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Stanowcze wystąpienie pana Rouher w ciele pra- 
ioda\v zem za 'utrzymaniem AŁil/y świeckićj Ojca śsf. 
iywarlo uie tylko we Francyi i we Włoszech, ale 
I całćj Europie wielkie wrażenie.. Po raz to pierwszy 
uwiem mikre lił gabinet tuileryjski w ważućj \.we. t) i 
lieżąećj polityki program swój jusuo, dobitnie i z wy­
giną zapowiedzią, że odeń w żadnym przypadku nie 
dstąpi. To tćż jednocześnie ministeryalny organ pruski 
lordd. Allg. Ztg, dzienniki wiedeńskie i włoskie 
świadczają, że w obec stanowiska zajętego obecnie 
rzez Francyą w sprawie rzymskićj, projekt konferen- 
yjny stał się niewykonalnym. Również iLaFran- 
e paryska wyraża zdanie, że konfereneya jest już 
zisiaj niepotrzebną, gdyż słowa ministra stanu osta- 
ecznie rozstrzygnęły o dalszych losach Stolicy Apostoł 
kiej. Zdaje się zatem, że przedwstępne rokowania 
ęprezentant.ów wielkich mocarstw w Paryżu nad uło- 
eniem programu konferencyjnego, nie przyjdą do skutku, 
tan rzeczy w państwie Kościelńćtn pozostanie nadal

statu quo, którego dywizja francuska załogująca 
okolicy Civitavecchii strzedz będzie od paiiownych 

rloskich napaści, przygotowujących się, jak krąży po- 
¡toska, we Florencyi pod egidą Garibaldego, który znów 
odobno, korzystając z amnestyi, opuścił potą- 
annie Kaprerę. Postawa przecież Francyi wywoła 
pewątpliwie w całych Włoszech silne i jednomyślne 

:eciw Napoleonowi III wzburzenie umysłów, któ- 
o pierwsze objawy widzimy w prasie florenc- 

¡j, a które przy rozprawach izby poselskiej ener- 
iczuiejszy jeszcze znajdą wyraz. Jenerał Menabrea, 
tóremu senat już dał wotum zaufania, a który w izbie 
oselskiój, jak się przekonać można z stósunku liczb przy 
yborze marszałka, rozrządza większością 40 głosów, 
oparty przez parlament odważnićj niż dotąd będzie mógł 
ystąpić w obec Francyi. To też zaręczają, że wysłał 
ido Paryża depeszę z żądaniem wyjaśnienia słów pana 
iuher dotyczących Rzymu, wyrażając nadzieję, że 
wiadczenie ministra stanu, iż Francya nigdy nie zezwoli 
i posiadanie miasta wiecznego przez Włochy, ma .zape- 

myśli jedynie zabór Rz> mu , przemocą,“ nie zaś 
eksyą państwa Kościelnego na mocy legalnego głoso-Li

inia powszechnego. Jaką będzie odpowiedź gabinetu
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ileryjskiego, niepodobna dziś przesądzać, przewaga je- 
akże obecna obozu klerykalnego w rządzie francuskim 
e pozwała oczekiwać pomyślnego dla Włoch wyjaśnie- 

Ztąd zapewne pogłoska o zamierzonym wyjeżdzie 
¡na Nigry z Paryża na ,,dłuższy urlop,“ któryby niejako 
rwanie stósunków dyplomatycznych pomiędzy dworami 
ileryjskim a flarenckim oznaczał. Natomiast dowodzi 
tiizię-.owanie, przesłane drogą telegraficzną przez Ojca 
cesarzowi Napoleonowi za energiczną obronę praw 
ilicy Apostolskićj, iż kury a rzymska w przyjaź. iejsze 
’rancyą weszła związki. Dodać nam także wypada, że 
{przychylne zjednoczeniu Włoch objawy w inspirowanej 
ssie paryskićj i w ciele prawodawczćm, mianowicie zaś 
»iadczenie pana Rouher, że Francya nigdy nie pochwa­
li zaboru Neapolu, obudziły w dawniejszym królestwie 
ojga Sycylii przygasłe pozornie separatystyczne agba- 
które obecnie, według doniesień dzienników, znów 

na rzecz Burbonów, jak i rodziny Muratów podniosły 
iwę.

Gazeta Narodowa gani w surowych wyrazach 
stępowanie delegacyi polskićj w Wiedniu, która dro­
bni, jćj zdaniem, koncesyami znów się dała powstrzy- 

od wystąpienia z reichsratu, co byłoby protestem 
{tylko przeciw uchwałom izby wyższćj ale przeciw ca- 
nu systemowi centralizacyjncmu ministerstwa i wię- 
wści nie: iemieckićj obu izb, protestem w imieniu wszy- 
ich ńieniemieckich ludów Austryi. Daremne przecież— 
»łada wspomniony dziennik — ?ą wszelkie przedsta­
wia, wszelkie wołania na naszą deleg tcyą. Już na po­
nowienie energiczne zdobyć się nie może. Weszła 
na pochyłą drogę ustępstw i kompromisów i już się 

i6j wycofać nie może, pomimo iż ją ministerstwo 
iększość izby co chwila spycha z zajmowanych w cofa-
lsię stanowisk, na coraz ciaŚDiejsze.“
Zaznaczając powyższe słowa lwowskiego organu,

’e świadczą o smutnćj różnicy zapatrywań na sytuacją 
tyczną i sposób zdobycia korzyści dla kraju pomiędzy 
Wzentacyą galicyjską a znaczną większością opinii pu- 
aćj w Galicyi, po raz wtóry z niekłamaną 
pńcią, podnosimy na tćm miejscu zgodność, 

w tój mierze panuje pomiędzy posłami naszymi w 
blinie a ich mocodawcami. Grono poselskie na sej- 
pruskim, jakkolwiek uszczuplone, nie przestaje na
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Już ogień poesyi zagasnął pod lodem 
Boleści, na widok .cmentarza...

Hozgtałem się, Matko, z przeszłością, z narodem, 
Z nadzieją — tym dymem otłarza!

Już skrzydfy drzącemi krat zimnych nie łamię, 
Zapałem do nieba nie sięgam...

Złamaną ma dusza — osłabłe me ramie —
O ja już nie marzę, przysięgami

>W.

nu

tój walce bez celu, bez myśli przewodniej,
Ja chwytam się tęczy .. lecz tęcza

“romienie swe gubi na widok tój zbrodni 
Co dziś jeszcze pieśń swą dojęcza...

ła chwytam się słońca — i gwiazd ja gię chwytam. 
Już mam jel już pieszczę w mej duszy!

“Uż z księgi poezyi stuletni hymn czytam — 
j A hymn mój i ludzi poruszy...
Jńż tony me wiążę w promienne warkecze;

Gdzie nikt nie dosięgnął — ja sięgam!..
Gdy nagle zdaleka żałobny kraj zoczę...

O, ja już nie marzę, przysięgam!..

ńam przez naszego korespondenta berlińskiego szczegóły 
obrad w komisyi budżetowój. Przyznąjemy wprawdzie, 
że stanowisko posłów polskich w Berlinie o wiele jest
łatwiejsze, niżli delegatów galicyjskich w Wiedniu, lecz 
sądzimy, ze właśnie trudność położenia tychże ostatnich
powinna być dla nich bodźcem zgodnego i solidarnego 
z opinią publiczną kraju postępowania. Tylko solidar­
ność taka mogłaby nadać znaczenie i powagę w obec 
rządu ich działaniom i skłonić, jak mniemamy, barona 
Beusta do większego poszanowania i uwzględnienia upra­
wnionych żądań Galicyi.

Wtademości urzędowe.
N in raczy) ministrowi stanu hr. zur Lippe nadać or­

der orla czerwonego pierwszćj klasy z dębowym liściem.

Koreapondencyc Daiennika Pozn.

Lwów, 5 grudnia.
(3) Grzech pierworodny, który popędził sejm nasz 

stanowiąc pamiętną uchwałę dnia 2 marca r. b.. ciężko 
się mści na tych posłach naszych, którzy przyjęli man­
daty do rady państwa, a brzydkim i szkodliwym jest 
owoc jego. Uchwała owa odsłoniła p. Beustowi całą 
nićmoc naszą, całe nasze polityczne niedołęstwo. Od 
pierwszćj chwili pojął on tśż, że i zatrwożyć nas ła­
two i łatwićj jeszcze ująć nas obiecankami. Tych dwóch 
jął się on tćż środków i niemi prowadził dclegacyą na­
szą jak dzieci na pasku. Dziś może już o nią i nie- 
stoi, dziś, jeżeli mu delegacya nasza zechce grozić wy­
stąpieniem z reichsratu, może powie: „Der Mohr ha: 
seine Scbuldigkeit gethau, der Mohr kann geheu“, a 
jeżeliby mu jćj jeszcze do czego potrzeba była, to ją 
łatwo zatrzymać potrafi lada nową obiecanką, bo po 
łożenie jćj jest, nadzwyczaj trudnćm i jeuiałnych na t‘ 
potrze,baby mężów stanu, by zdołali, fałszywe i chwiyjrp- 
zijąwsży ód pierwszej chwili stanowisko, na iiićui utrzy­
mać się, by, na mylną wstąpiwszy drogę, do upragnio­
nego dojść zdołali celu. Polityka tak zwana „utyli­
tarna“ jest bardzo niebezpieczną, droga, po którćj ona 
postępuje, jest bardz i śliską i spadzistą.

Cóż.teraz uczyni nasza delegacya wobec uchwał 
zapadłych w izbie panów rady państwa, a co , ażniej- 
sze wobec oświadczeń p. Beusta i innych ministrów?

Mówią, że delegacya nasza opuści już teraz reichs- 
rat z pewnością. Zkąd ta pewność? Przeciwnie zdaje 
się, że delegacya wytrwa już konsekwentnie na swćm
stanowisku „usque ad finem“ i spełni do dna kielich
goryczy, który jej sejm, wysyłając ją do Wiednia, napeł­
nił. Podobniejszćm do prawdy jest, że delegaci nasi 
nieopuszczą swych miejsc i dopiero po odroczeniu po­
siedzeń rady państwa, powróciwszy do kraju, poskładają 
w ręce sejmu mandaty swe. Co do mnie, przyznam się, 
że po tćm wszystkićm, co już się stało, loiczniejszćmby 
mi się zdawało nieopusztzanie rady państwa teraz. Na­
leżało albo niejechać, albo pojechawszy postawić wa­
runki, pod któremi ma się zostać, zawrzeć pakta, i po 
złamaniu któregokolwiek ich punktu, lub w razie, gdyby 
ich Zawarcie było niemożliwćm, opuścić radę państwa. 
Teraz już podobno poniewczasie. Opuszczając teraz 
radę państwa, nie osiągnie się c- lu, jaki krok taki mógł 
mieć przed sobą, bo dziś już stronnictwo centralisty­
czne, ulti-a-nieroieckie skonsolidowało się, spotężniało, 
ma po sw. jćj stronie kanclerza, a w łonie swćm przy­
szłych ministrów. Dziś wystąpienie delegacyi naszćj z 
reichsratu aniby tego stronnictwa nierozbiło, ani pana 
Beusta nieobaliło, a zdaje mi się, że tylko taki cel 
mieć mogłoby to wystąpienie, gdyż słusznie mówił po­
seł Borkowski, odradzając sejmowi wysyłanie delegacyi, 
że „wysyłać delegacyą dla tego, ażeby w razie nie­
powodzenia zaprotestowała i zbiegła, byłoby polity- 
cznćm dzieciństwem, byłoby niesłychaną śmiesznością.“ 

Myślę więc, że delegacya nasza pozostanie na swćm 
stanowisku, będzie się dalćj starać uzyskać dla kraju 
co się uzyskać uda, a po zamknięciu dopiero posie­
dzeń rady państwa, zda sejmowi sprawę ze swych 
czynności i zapewne podziękuje mu za dalszy zaszczyt 
zastąpywania go.w wiedeńskim parlamencie.

Innćtn jest pytanie, czy delegacya zdoła z zadowoł- 
nieuicm sejmu i kraju postępowanie swoje.w Radzie pań
stwa usprawiedliwić, bo jakkolwiek udała się ona do

Nie marzę... lecz w pracy, jak w wodach Letei 
Zatapiam zawczesue me żale,

I kwiaty snów dawnych i perły nadziei,
Ach, wszystko zatapiam w te fale|

Lecz mała łódeczka wśród wielkićj otchłani 
Została — i płynie po fali...

A w łódce tej siedzą ci wszyscy kochani 
Co kiedyś mnie w kraju kochali! ’

Niewielka ich liczba — ty, Matko, na czele! 
Więc śmiało ku słońcu znów sięgam

Bo ufam, że życie znów z wami podzielę ’r> . podzielę...
Znów jestem poetą — przysięgam! Bruksela 1866. 1 VB
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Wracacie w strony gdzie długa niewola 
Pod jarzmo swoje gniotła wolny lud —

Kędy krwią ofiar poorana rola
Wydała z siebie dwakroć martwy płód...

Wracacie w strony, gdzie pod słońcem bożśm 
Nie mógł zmartwychwstań wolnych myśli świt..

Oi
)tłu. że

pot
zbV

jak

¿z-Hijch si 
a -.-i wszy i 

'iettiAcyi

ról

Beuf

isAUâzon' 
; i brawa st: 

n pytania
-

c dttlegt 
Sżt Ztwctąd 

m!r tani 
tUaósić

ta,.'Ł

tło

tor

-eh.

p."/4‘CS 
ŻÓ Ki 
VV«14' (Î *

i amt

su, to jednak upewniał referent komi- 
/, emiałkowski w ostatnćm swćm prze- 
¡egacyajadąc do Wiednia, t<> samo bez 
., co wypowiedział adre.-,“ a wiadomo, 
raiędzy iunemi prośbę do cesarza, aby 
ącćj organizacyi państwa, „niedozwolił 
. uo-narodowćj naszćj indywidualności 
iyw ijącego z nićj prawa stanowienia je- 

lie krajowym o sprawach krajowych, 
istotą tćj indywidualności.“ Czy dele- 
wypowiedziała, co wypowiadał adres, 

stąpienie było we wszystkićm zgodne 
tego adresu, czy postarała się ona o to, 
historyczno-uarodowćj indywidualności 

aowienie w kraju o kraju, na te i tym 
odpowiadać, byłoby podobno rzeczą

. cya nasza jechała do Wiednia, gdy 
1 nadchodziły wiadomości o względach, 
e strony rządu i monarchy doznaje, gdy 

przyrzeczeni ch robionych przez pana
ię, te cel przez większość sejmową za- 

się osiągnąć, że uchwała z 2 marca nie bę- 
lak. szk ićliwą, jak się w pierwszej zdawało chwili, 
to ifiinćm z licznych naszych złudzeń. Delegacya- 

it> ,-rcti;: wglądnąwszy w rzecz bliżćj, przypatrzy-' 
sę bliżćj składowi delegacyi, panom ministrom 

. '.srom stronnictwa niemieckiego, z którćra nasza? 
a itlegatya miała kruszyć kopie, łatwo można było 

dc przekonania, że i nic zrobić nie potrafi.-1 
■ i:ri i < łownym powodem niepowodzenia była nie- 
• 'e>;i?ów, gdjżtćj w pierwszych chwilach wcale 

; .o, lecz niemoc delegacyi, niemoc zląd głównie po-1 
•-».a, te delegacya składała się w wielkićj części 
:<{. . Jonitów; którzy byli przeciwnikami wysyłania 

ki/ rzy gorąco w komisy ach przeciw wszelkiemu 
i w Radzie państwa przemawiali, którzy 

gioąc większości, wprawdzie na wysłanie 
cc jedynie pod warunkiem jednoczesnego 
su i którzy w końcu, gdy adres cofnięto, 
ianiu delegacyi głosowali. Przypominam, 

gdy chodziło o uchwałę czy wysłać do 
lów czy nie, postawił kwestyą pod cłoso- 
posoo: - ,,«kio"-ehćo ¡jty pesłaó uelcgacyą. 

kto nie chce ten powie nie.“ (Sprawo-

lawa
d.l

a

p O Vt i 8 t 3
zdania stenograficzne, posiedzenie 10, stronnica 1G4.) 
A wiadomo, że przeciw wysłaniu głosowało wielu po­
słów, którzy następnie do Wiednia pojechali, że tu wy­
mienię tylko pp. Chrzanowskiego, Grossa, Potockiego 
Adama, Sawczyńskiego, Tarnowskiego, Wodzickietro itd., 
którzy wszyscy głosowali nie. Czyż przy najlepszćj na­
wet chęci była w takim stanie rzeczy harmonia w łonie 
delegacyi polskićj i siła jćj na zewnątrz możliwą? 
Naturalnie z takiego stosunku wypływająca dysharmonia 
objawiła się tćż na zewnątrz wielokrotnie wciągu obrad 
i głosowań reichsratowych, dysharmonia ta jest powodem, 
że stanowczego w pierwszych chwilach żywota reichsra- 
towego nie uczyniono kroku, dysharmonia tą będzie 
prawdopodobnie powodem, że i teraz nawet, pomimo, że 
już liczne w delegacyi są głosy za wystąpieniem z Rady 
państwa na krok ten większość jćj nie zdecyduje się.

Berlin, 7 grudnia.
(M) Najwięcćj zajmującym ustępem z dzisiajszego 

posiedzenia izby poselskićj była sprawa posłów duńskich 
z północnego Szlezwigu. Po zdaniu sprawy przez refe­
renta komisyi regulaminowój p. Wagnera, który z stano­
wiska prawnego i historycznego (przytaczając jako przy­
kład przysięgę na konstytucją posłów polskich wr. 
1850 po poprzednićm złożeniu mandatów i daremnem 
protestowaniu) starał się dowieść, że pp. Kryger i Ahl- 
mann albo bezwarunkowo winni są złożyć przysięgę, albo 
izbę opuścić, — wstąpił na mównicę p. Kryger i od­
czytał rodzaj protestacyi, tłomaczącćj powody posłów duń­
skich odmówienia' przysięgi, opierające się głównie na 
artykule V traktatu prażskiego. Po nim zabierali jeszcze 
głos dr. Elissen z Szlezwigu w obronie Duńczyków, pp. 
Meyer i Twesten w obronie wniosku komisyi, poczćm 
przystąpiono do głosowania. Jak się przewidzieć dało, 
izba ogromną większością uchwaliła: wezwać pp. Kry- 
giera i Ahlmanna do złożenia bezwarunkowćj przysięgi, 
w razie zaś odmównćj z ich strony odpowiedzi, zarządzić 
nowe wybory w I i II obwodzie wyborczym szlezwickim. 
Do złożenia przysięgi zawezwał marszałek posłów duń­
skich na przyszły poniedziałek. Koło poselskie polskie 
głosowało z większością. Przyczyny, dla których tak po­
stąpiło, wyjawione zostaną w osobnćm sprawozdaniu, 
które się niebawem w waszym Dzienniku ukaże. —

Kędy brat brata śmie zarzynać nożem —
Gdzie dwóch murzynów jeszcze—chłop i żyd.

Wracacie w strony, kędy herb wyrabia
Godnoźć człowieczą—gdzie Wśród setnych kast

Dwie tylko żyją—pan szlachcic i hrabia 
Pod aureolą tysiącletnich gwiazd...

Oni świat cały między siebie dzielą —
Im kmieć — mieszczanin — ’o służebny ród —

Sami rod zasług praojców pościelą
Wołają we śnie: — my to polski lud!

0, nie Panowie! Już wasz czas przeminął — 
Od waszśj śmierci nowy powstał świat —

I nowy sztandar nad nami rozwinął:
Na tym sztandarze jedno słowo: brat!

Dziś ten, ce z łona matczynego niesie 
Na świat łzy swoje i człowieczą skroń,

Co w swoich myśli i uczuć zakresie 
Lndziom przynosi miłość swą i dłoń;

Co kocha, cierpi i co w postęp wierzy —■
Czy w zamkach książąt, czy wśród chłopich chat—

Czy syn cygański — czy dziecko rycerzy_
Przed Bogiem równy—przed równymi brat.—

Wracacie!... Weźcie ten wyraz wygnańczy! 
Niech jako ziarno wśród rodzionvrh ni'

jiuiimmui11 ; .tB-aiiL-vaw-g
Na tćmże samćm posiedzeniu zapytał poseł K an tak 
komisarza rządowego, co rząd uczynił w sprawie urzą­
dzenia archiwu prowincyonalnego w Poznaniu. 
Z ławy ministrów odpowiedziano, że rząd pilnie zajmuje 
się tą rzeczą i że ją wkrótce ku zadowolnieniu obydwóch 
narodowości, polskićj i niemieckići, załatwi. Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie komisarzy izbowych 
dla budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych z ko­
misarzami rządu. Z pomiędzy pytań, stawianych do rządu 
przez komisarzy izbowych, wyjmuję dwa, od posła W a- 
łigórskiegó wychodzące, publiczność waszą bliżćj zaj­
mujące. Jedno tyczyło urzędowania, komisarzy dy­
stryktowych w W. Ks. Poznariskićm, drugie wyda­
wania także w języku polskim dziennika urzędowego 
(Amtsblatt) w Prusach zachodnich. Na pierwsze odpo­
wiedział komisarz rządowy, że minister zdecydował się 
zachować stale urzędy komisarzy dystryktowych w W. 
Ks. Poznańskićm, nawet na przypadek wydania nowćj 
ordynacyi gminnćj i powiatowćj — na drugie odparto 
z tegoż samego miejsca, że rząd nie uznaje dotąd po­
trzeby przekładu na język polski dzienników urzędowych 
w Prusach zachodnich, z powodu sporadycznego za­
mieszkania dystryktów przez żywioł polski. — Obydwie 
sprawy poruszone zostaną zapewnie na plenarnćm posie­
dzeniu przy dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Dowiaduję się, że poseł dr. Eberty cofnął swe za­
pytania do komisarza ministerstwa spraw zagranicznych, 
dotyczące zabiegów pruskich w kwestyi moskwiczenia pro- 
wincyi nadbałtyckich. Być może, że nie życzono 
sobie w wyższych sferach poruszać tćj nader draźłliwćj 
dyskusyi, mogącćj łatwo przeszkodzić różnym łagodzą­
cym środkom ze strony gabinetu pruskiego w obronie 
Niemców nadbałtyckich w Petersburgu, jak się z przy­
jaznego dwóch gabinetów stósunku do&yślać można, nie 
bez powodzenia próbowanym. Doniesienia z Rygi, Rewia 
i Libawy zaręczają, że ukazy moskwiczące dotąd więcćj 
na papierze jak w rzeczywistości istnieją. Pomimo to 
agitacya w prasie niemieckićj w interesie Niemców nad­
bałtyckich codziennie się wzmaga.

Stronnictwo-narodowo-liberalne przygotowuje na po­
niedziałek wniosek o przekazanie całego budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych kompetencyi parlamentu 
północno-niemieckiego. Jeżeli tak jest i w razie przyję­
cia wniosku przez izbę, vyL.'uczonoby z izby pf l 
skićj wszelką dyskusyą o polityce żagraiA-Łznćj. 
Poseł Waligórski z trudna znalazł sposobność posta­
wienia na plenamój sesyi trzech znanych komisarzowi 
rządowemu zadanych pytań, na które od ministerstwa nie 
otrzymał dotąd odpowiedzi. —- Twierdzą powszechnie, że 
rząd zamyśla wypowiedzieć rządowi moskiewskiemu 
dalsze trwanie tak zwanćj konwencyi kartelowej, 
jako przynoszącej tylko Moskwie korzyści. — W ponie­
działek przychodzi pod obrady budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Wiedeń, 4 grndnia.
XX W Austoyi jak gdyby w Turcyi nigdy niczego 

pewnym bydź nie można, trzeba żyć tylko wśród ocze­
kiwań, niespodzianek, a aajczęścićj zawodów. Dla tego 
i najcierpliwszy zniecierpliwić, a najwytrwalszy znie­
chęcić się może. Sądzisz, że po wielu w ważnćj spra­
wie zachodaeh a nawet zaciętych walkach eóś dla sie­
bie przecie zdobyłeś — a więcćj może spokoisz się tylko, 
że ze stołu rozpustnych centralistów choć drobne okru­
szyny spadły dla ciebie, myślisz nad tćm jakby temi o- 
kruszynami cudem ewangelicznym można pożywić zgło­
dniałych, inoże już nawet plany układasz po temu, aż tu 
w miejscu, gdzie najmnićj mógłbyś się tego spodziewać, 
napadają znowu na ciebie i obierają z tych resztek nawet. 
Jesteś jakbyś grał ciągle na giełdzie. Papiery, które 
drogo kupiłeś, utrzymhją się w mierze, meklery obiecują 
już i cenę; już na nich zyski uwierzyłeś i poczynasz sam 
obliczać, kiedy znów ni stąd ni zowąd jakieś mandaryny 
chińskie uradziły, aby w państwie niebieskićm całkiem 
wykorzenić poczynające się krzewić światło europejskie, 
więc w Chinach zanosi się na nowe niepokoje a może i do­
mową wojnę, papiery twoje spadają niżćj ceny kupionćj 
i od razu możesz być pozbawiony uie już rojonych zysków, 
ale swych wlashych jeszcze pieniędzy. Nie przesadzani 
bynajmuićj a list ten przekona czytelnika o prawdzie tego, 
co powiedziałem.

Położenie takie jest nie do zniesienia, bo bezustannie 
w kółko się kręcąc, to i derwisze w końcu dostają zawrotu 
głowy. Cóż więc dopiero dziać się tu może ż dziennikar­
skimi sprawozdawcami, którzy dość będąc nieszczęśli­
wymi, iż wśród takiego odmętu żyć muszą, tern więcćj zaś, 
gdy im z obowiązku pisać jeszcze przychodzi o tak po-

Do Wszechwolności nowy wiek wyniauczy...
A gdy ja umrę—niech kraj będzie żyw!..

Bruksela 1867. Uenryk Mertbaeh,

Bez celu, bez gwiazd, ciemne żywota podróże! 
Cośkolwiek na tśj ziemi kochać nam potrzeba: 
Cukierki lub Ocean — karty, lazur nieba — 
Kobiety, stroje, konid, wawrzyny lub róże..,
Trzeba deptać nogami nierozkwitłe kwiaty — 
Zegnać jutro ze łzami co się dziś kochało. .
Ąż zię serce spostrzeże że wcześnie zsiwiało — 
Ze straciło swą wiarę, róśe i bławaty!
Z tych przelotnych dobrodziejstw, co nikn i jak mary, 
Najlepsze nam zoataje: — brat-przyjjciel stary 
Los nas związał—rozerwał; — los nas znów połączy-- 
Zbliżymy gię — ściśniemy sobie dłonie stare — 
Przypomnim sobie znowu te się świat nie kończy,
I znów znajdziemy róże, bławaty i wiarę!

Bruksela 1867. Henryk JUerzbne/t.
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twornych stósunkach. Dla tego i mnie nie sporo było za­
brać się do zdania sprawy o ostatnich zajściach w izbie 
panów i donieść jak wysocy prawodawcy obeszli się z pra­
wami konstytucyjnemi przez izbę niższą uchwalonenai. 
Smutna zaiste w roeznikach konstytucyjnego rozwoju Au- 
stryi pozostanie pamięć tych dwóch posiedzeń tutejszych 
lordów, na których przez koronę powołani lordowie do 
strzeżenia potęgi państwa przyłożyli swój ręki, aby je 
bardzićj podkopać, a w możność jego rekonstytucyi zachwiać 
do reszty zaufanie. Smutna chwila, w którćj izba wyższa, 
powołana według konstytucyjnych pojęć do hamowania 
krewkości zapędów izbyniżsżćj, sama w swoich uchwałach 
prześcigła najdalćj sięgające pojęcia niwelacyjnego biuro­
kratyzmu.

Dla nas chwila ta przykra równie jest i dla tego, gdyż 
obok gorliwych i godnych ust polskich mów, to w jednćrn 
z parów Polaków odżyło w austryackim senacie niezaga- 
słe przypomnienie margrabiego de Boissy, lecz bez owych 
trafnych czasami drwinków i łatwości słowa, jakie choć 
trochę zdobiły francuskiego para. Drugie złe, co nas 
wtenczas także spotkało jest, że dostojnik kościoła pol­
skiego ks. arcybiskup Wierzchlejski, sam jeden z Polaków 
głosował z niemieckimi centralistami przeciwko autono­
micznym ustawom, o które z taką usilnością kraj nasz się 
dopominał. Takie znalezienie się ks. arcybiskupa jako 
Polaka w obec własnego kraju nie da się niczóm uspra­
wiedliwić.

Bez szkody dla polskiego czytelnika pominąć mogę 
posiedzenia, na których zajmowali się pa nowie usta­
wami zasadniczemi (Grundrechte), bo w nich nie zaszły 
zbyt wydatne odmiany, a w izbie niższćj posłowie polscy 
w obec tych praw nawet zachowywali się biernie, choć nie 
powiem, aby dla tego szczęśliwie.

Dwa wszelako posiedzenia w d. 29 i 30 listopada 
w izbie panów, nad zmianami ustawy lutowćj przez izbę 
niższą uchwalonemi odbyte, dowiodły, z jakich to elemen­
tów złożona jest ta wyższa izba; a przekonały Galicyą, 
czy warto było do takiego senatu udawać się z licznemi 
petycyami o rozszerzenie autonomii w sprawie oświaty 
krajowćj, uszczuplonój przez izbę posłów. Go do pana 
ministra Hyego, to już na jego zachowanie się podczas tych 
obrad trudnoby oględnego znaleść wyrazu.

Austryacka izba wyższa, jako utwór liberalno-biuro­
kratycznych pojęć p. Szmerlinga, nie zawiera w sobie pra­
wdziwych konserwatywnych żywiołów, jak to każdćj takićj 
instytucyi właściwćm jest zadaniem, bo konserwatyzm 
w Austryi spoczywa najwigcćj w uszanowaniu praw odrę­
bnych narodowości. Rdzeń tutejszćj izby wyższćj stano­
wią wyżsi urzędnicy przez swoją przeszłość, parowie ni­
welujący wszystko, jenerałowie bez zdania i poli­
tycznych wiadomości, dygnitarze kościelni nawykli ule­
gać i iść za skinieniem urzędników, oraz trochę rodowój 
arystokracyi niemieckićj lub takiój, która z małym tylko 
wyjątkiem ma poczucie własnćj narodowości, a w którćj 
skłonności ultramontańskie górują. Po usunięciu się więc 
na bok kilku panów czeskich, właściwie tylko arystokra- 
cya polska stanąć uczuła potrzebę w obronie narodowego 
konserwatyzmu. W takim przeto składzie tćj izby pod 
względem umysłowćj wyższości rej wnićj wiodą biurokraci, 
przystrojeni w powierzchowne kształty liberalizmu. Tćm 
zaś bardzićj stronnictwo to rej wiedzie, iż ma ono dotąd 
silne jeszcze poparcie w wysokich sferach z czasów da­
wniejszych, pre.zyde.ncyi w radzie ińinisl ' sięcie
Raj nera. Świeży przybytek, prsez p. Bejiata niedawno zre- 
krutowaDy, nie wzmocnił izby zdrowemi żywiołami, ale ta­
kie same do niój tylko wprowadził Br. Reust, niezaając 
lietacf dokładnie atifdryeęki sióseriLów i ladM, mogących 

“¿/statejszy w nicA brać, ¡’uiiał, wprowadził nowych lu­
dzi ałez dawoean pojęciami, którzy, oie pojmując obecnego 
zadania państwa, nie wzmocnili bjmaittcićj dżisiejśzćj kis- 
'i Ującój a nim myśli. Cel więc został chybiony.

Wybór już do komisyi był bardzo nieszczęśliwy, a p. 
Beust nie dopilnował się w tym względzie. W komisyi 
zaraz tćż wystąpiły dwa odrębne pojęcia: Szmerlingow- 
sko-centralistyczny, według którego i cały układ z Wę­
grami i zmiany, jakie z konieczności ustępstw porobiła 
izba niższa w ustawie lutowćj, są całkićm niepotrzebne, 
osłabiające tylko przewodnią myśl twórcy lutowćj ustawy. 
Szmerling przeto i jego adherenci chcieli już w komisyi 
przywrócić to, co izba niższa uznała za potrzebne pozmie­
niać. Jak wiadomo, ustawa lutowa, wymieniwszy niektóre 
tylko przedmioty, należące do zakresu działania sejmów 
krajowych, wszystkie inne przekazała radzie państwa, 
ztąd zakres sejmów krajowych był bardzo szczupły. Te­
raz dla dogodzenia choć w części autonomistom a na żą­
danie Polaków, izba niższa w § 11 odwrotnie wyliczyła 
przedmioty, mające należeć do reichsratu, wszystkie zaś 
niewyliczone przekazała sejmom krajowym, przez ten zaś 
taksatywny sposób zwiększył się trochę zakres działania 
sejmów krajowych, a zasada dyplomu październikowego, 
stale negowanego przez p. Szmerlinga, częściowo przy­
wróconą została. Koraisya wszelako lękała się przemie­
niać wszystko co izba niższa postanowiła, dla tego w ko­
misyi narysowały się zaraz dwa stronnictwa i dwa osobne 
zdania: większości i mniejszości. Sprawozdawcą większo­
ści bvł hr. Antoni Auersperg (Anastasius Grün), mniej­
szość reprezentował p. Szmerling. Większość była za 
utrzymaniem taksatywnego sposobu izby niższćj, mniej­
szość za powróceniem do ustawy lutowćj.

Przy rozprawach wśród izby zdania większości 
i mniejszości silnie się z sobą ścierały. Oprócz sprawo­
zdawcy, który zdolnie się wywiązał z swego zadania, prze­
mawiali za uchwałą izby niższćj: br. Wasilko z Bukowiny, 
w gładkićj i dobrćj mowie broniący autonomii krajów ko­
ronnych a wykazującćj dokąd już zaprowadziła centrali- 
zacya; ks. Karól Jabłonowski żałował, że zmiany ustawy 
lutowćj tak mało tylko przyniosły korzyści dla autonomii, 
oraz jenerał Gablenz w krćtkićj żołnierskiej przemowie 
zgrabnie znowu odpierał twierdzenia centralistów co do 
stósuoków węgierskich. Hr. Wikenburg, jako dawny mi­
nister z czasów Szmerlinga choć się wtenczas z nim spie-' 
rał, pragnąc obu stronom dogodzić, stanął w swćm prze­
mówieniu na drogach rozstajnych, mogąc się z nich i w tę 
i w ową zawrócić stronę. P. Szmerling bronił do upa­
dłego zasad ustawy lutowćj, bronił, jak czuły ojciec broni 
swojego dziecka, wiedząc nawet, iż ono jest chorowitym 
karłakiem. Kładąc zaś nacisk na wszystkie zmiany pań­
stwowe, jakie nastąpiły od czasów usunięcia jego kierowni­
ctwa, składał z siebie odpowiedzialność za wszystkie z tego 
następstwa. Cz) li przez usta p. Szmerlinga mówiły doktry­
nerskie zaślepienie, lub tćż wygórowana miłość własna, 
które nie dozwalają mu przetrzeć oezów: teraz jeszcze 
wiedzieć nie można. Br. Lichtenfels i p. Hasner nie od­
stąpili także swojego mistrza, ale długiemi mowami po­
pierali tak głęboki polityczny rozum p. Szmerlinga. Br. 
Beust wystąpił w obronie zmian, które izba niższa po- 
wprowadzała w konstytucji. Pan baron cbciał swym zwy­
czajem wszystkim dogodzić, wszystkich zaspokoić, każde­
mu wytlómaczyć się, a co zwykle sprawia, iż nikogo 
szczerze nie zadowolni. Tłómaczył zatćm p. Beust, że 
porobione zmiany są następstwem porozumienia stron­
nictw i wzajemnych dla siebie ustęptsw. Szmerlingowi 
i centralistom przyznawał stósowność w swoim czasie 
ustawy lutowćj, autonomistom tłómaczył dla czego więcćj 
żądaćby nie powinni, bo „połączenie tylko na wspólnćj

- podstawie, a nie na różnych miejscach równocześnie, da 
e się osiągnąć,“ (niechaj kto z tego będzie mądry, jeżli po-
- trafi). P. Beust ulubionemi wojując parodoksami, kładł 
i. nacisk na konieczność pogodzenia wszystkich interesów—
- lecz to pogodzenie, jak się pokazuje, panu.baronowi nie 
i idzie gładko, bo pogodzenie każdy wedle swych potrzeb 
) tylko rozumie, a z owego godzenia interesów przez pana 
s barona, nikt szczerze dotąd nie jest zadowolniony. Po 
6 przemowie baroua Beusta upadł przecie wniosek mniej- 
, szóści komisyi, za którym powstali najwierniejsi tylko 
i centraliści: hr. Mensdurf, hr. Rechberg, br. Hartig, br. 
i Lichtenfels, br. Kraus, pp. Hasner i Pipitz. Główna

przeto taksytywna zmiana, wprowadzona do ustawy przez 
izbę niższą, utrzymała się.

i, Nie w tym atoli wniosku mniejszości komisyi spoczy- 
l wało główne zwycięztwo centralistów izby panów. Tutaj 

ostrzelali tylko plac boju, bo gdy się przekonali, iż na 
i szerokićm polu zwyciężyć nie zdołają, zabrali się do pod-
5 kopywania autonomii w pojedynczych ustępach, pragnąc 
3 co najważniejsze zagarnąć z nich dla siebie.

Przy ustępie lit. e kardynał Rauscher podniósł pra- 
r wo przez reichsrat uchwalania podatków, a osłabienie 

przez to praw korony. P. Szmerling był nieczuły na to 
¡ wezwanie, konserwatyści strwożeni, a wniosek kardynała
> nie znalazł nawet dostatecznego poparcia. Jeżeli zaś 

przy którym, to przy tym ustępie izba panów mogłaby się 
upierać.

¡ Przy lit. f br. Lichtenfels wcisnął dodatek na korzyść
- rady państwa policyjnego ustawodawstwa, o ile się to roz- 
l ciąga na kraje w reichsracie reprezentowane. -
f Lit. i, traktująca o zakresie edukacyjnym, była już
e w izbie niższćj zaciętćm polem walki między centrali­

stami i autonomistami. Ile przecie zdołali w izbie niższćj 
i autonomiści zyskać dla siebie, tutaj większość już komi- 
j syi postanowiła zniweczyć. Izba niższa oddaław zakres 

reichsratu „ustanawianie zasad (Grundsätze) nauczania 
, w szkołach ludowych i gimnazyacb, a zupełne ustawodaw- 
i stwo naukowe w uniwersytetach.“ Większość zaś komi- 
’ syi izby panów wniosła dla rady państwa o „ustawodaw- 
i stwo takie i w technicznych akademiach, a o ustanowiaüie 
i zasad dla szkół jeszcze realnych.“ Więc akademie tech­

niczne i szkoły realne,z krajowych funduszów utrzymywa-
- ne, chciano w ten sposób wyjąć z zakresu sejmów krąjo-
- wych. Przeciw już uchwale izby niższćj powstało wielkie 
j oburzenie za zaciągnięcie do reichsratowego rejestru „u- 
l stanawiania zasad dla szkół ludowych i gimnazyöw“ (ram
- w całćj monarchii jednakich), a wszystkie znaczniejsze 

miasta w Galicyi nadesłały petycye do izby panów o wy-( 
kreślenie z ustawy tego ustępu — a tu komisya pańska, 
po wysłuchaniu licznych petycyi i życzeń kraju, poszła na 
dalsze jeszcze obetnięcie sejmów krajowych. Więc i tym ra-

i zem postawiono dwa także wnioski: większości przez spra- 
i wozdawcę hr. Auersperga już wam wiadomego i rnniej- 
¡ szóści przez ks. Konstantego Czartoryskiego, przyznający 
: radzie państwa tylko „ustawodawstwo dla uniwersytetów 

i akademii technicznych“, przez co szkoły ludowe i gim- 
i nazya przeszłyby pod wyłączny tyiko zarząd krajów ko- 
I ronnych, bez narzucania owych „ram“. Ks. Czartoryski 
, ze stanowiska umiejętnego przemówił świetnie za swą 
i poprawką. Zwrócił uwagę na narodowe indywidualności 
I i wykazał stósowność wychowania wtedy tylko, jeżli może
■ być ono zastósowane do tych indywidualności i rio stósun- 
k ków poszczególnych krajów. Książę po raz pierwszy za-
- I brał głos w izbie, lecz od razu zwrócił on na siebiJ uwagę
- | swoich kolegów, a głos ten do cennych policzyć trzeba.
6 | Bardzo jednak niefortunnie, a więcćj niepot.rr.eh' « przy- 
i | szedł mu w pomoc ks. Sanguszko, siAby w nieúMüfciíiíti ię-

j zyku, słabszy w wymowie, a najsłabszy w rozumowaniach.
> « Plątał się tćż nasz książę i aiówił de quibusdani aliis,
■ jakby nieboszczyk de Boissy. Mówił o narodowościach — 

coś niby o obecnćm stanowisku Czechów, na które i Po­
laków, nie czyniąc zadość ich wymaganiom, zapędzićby

i można — a gdy wypowiedział: że Galicya i Tyrol (dzię­
kujemy za takie porównanie) są dziś jedyną podporą tro­
nu, a prezydent izby ks. Carlos Auersperg żądał cofnięcia 

i takiego wyrażenia, książę mówca więcćj się jeszcze zaplą-
, tal i... skończył. Głos ks. Sanguszki zaszkodził bronio- 

nćj poprzednio sprawie, a przynajmnićj baron Beust miał 
i się czćm tłómaczyć, dla czego w jćj obronie sam głosu

nie zabierał.
! Za większością wystąpili: p. Hasner w mystyczno- 

abstrakcyjnćj mowie dowodził potrzeby państwowo oby­
watelskiego kształcenia (staatsbürgerlichem Bildung) 
i śmieszne doprawdy stawiał na to dowody, wiedząc chy­
ba, że takim tylko słuchaczom można rozpowiadać takie 
smalone duby. Sekundowali mu p. Artna, hr. Hartig, 
nieszczęśliwy eksmarszałek sejmu czeskiego, zacięty cen­
tralista, i dr. Rokitańsky, profesor fakultetu medycznego 
w tutejszym uniwersytecie, par najświeższćj daty. Go­
rąco równie popierał sprawę tak słuszną i sam sprawo­
zdawca br. Auersperg, i tylu aż potrzeba było luminarzy, 
by zaćmić prawdę słów ks. Czartoryskiego, bo przecie 
z ks. Sanguszką nie potrzebowano się spierać. Na nic 
się nie przydał i wniosek pośredniczący, stawiony przez 
br. Wasilkę, aby pozostać ściśle przy uchwale izby niższćj, 
a wysoka izba, widząc taką siłę przekonań swoich kory­
feuszów, przyjęła wniosek większości swćj komisyi, bo za 
mniejszością oprócz Polaków z wyjątkiem ks. arcybiskupa 
Wierzchlejskiego, zaledwie czterech obcych panów po­
wstało. I wartoż było do takićj izby słać z zaufaniem 
petycye z Galicyi?

Przy lit. k niemal powtórzyło się to samo. Wnio­
sek większości zagarniał dla reiebsratu ustawodawstwo 
co do ksiąg gruntowych, które izba niższa sejmom odda­
wała. Ks. Jabłonowski bronił dobrze wniosku mniejszo­
ści przeciw tćj agresyi. Minister Hye, nie mogąc po­
wstrzymać dłużćj wylewu uczuć starego centralisty-biuro- 
kraty, wystąpił w obronie wniosku większości komisyi, 
a tak samo i br. Hock, niepowstrzymana przeto izba 
w swoich zaborczych planach zabrała autonomii krajów 

' i ustawodawstwo gruntowych ksiąg. P. Hye jako mini­
ster swćm wystąpieniem skompromitował stanowisko 
rządu i nawet osobiście barona Beusta, skoro tenże 
w imieniu rządu złożył oświadczenie w izbie niższćj, iż 
rząd nie dopuści zmian w uchwalonych konstytucyjnych 
prawach izby niższćj. P. Hye znalazł się uajniezgrabnićj 
i niepolitycznie, i oburzył słusznie na siebie całą izbę 
niższą i całe dziennikarstwo tutejsze. W każdćm po- 
rządnćm konstytucyjnćm państwie, minister dopuściwszy 
się podobnćj rzeczy, nie mógłby dłużćj zatrzymywać swćj 
teki. Zobaczymy na próbę, co w tym wypadku,stanie się 
jednak w Austryi. Przy paragrafie 21 wszczęła się zno­
wu mała rozprawa, a tutaj p. Liehtenfelsowi udało się 
usunąć biurokratyczną poprawkę, którą, zmiarkowawszy 
się potćm, przy trzecićm czytaniu i głosowaniu nad cało­
ścią ustawy p. Lichtenfels uznał jako rzecz źle zrozumia­
ną przez izbę i napowrót ją wycofał, przemycając w ten 
sposób przez granice regulaminowe. Dziwna to izba, co 
się dopuszcza takich nieporozumień i eo takićm przemyt­
nictwem się trudni.

W taki to obierczy sposób izba panów obeszła się 
z uchwałą izby niższćj, zmieniającą ustawę lutową. 
W taki sposób to, czego z wielkim trudem dobić się tam 
zdołali autonomiści, izba panów skonfiskowała. Czyliż 
więc takićj niespodzianki można było z tćj strony oczeki- 1

wać? Ten przecież zawód spotkał nietylko mnie, ale 
i wszystkich, bo przewidzianym być nie mógł. Całe dzien­
nikarstwo, oburzone z tego powodu, nastaje teraz na izbę 
niższą, aby odrzuciła poprawki i >rdów. Dziennikarstwu 
nie idzie tyle może o godność izby niższej, jak raczćj 
o możebny ztąd konflikt z autonomistami, który mógłby 
być groźniejszym, niżeli z izbą panów przez odrzneenie 
jćj poprawek. Zobaczymy jak się znajdzie izba poselska, 
a sądzę jednak, iż tym razem bardo się stawi, bo się spo­
dziewa mieć p. Beusta po swojćj stronie.

Uchwalona ustawa w izbie niższćj o delegacyach 
państwowych przeszła już przez izbę panów bez źadnćj 
prawie odmiany, gdyż tylko w jednym paragrafie 27 zro­
biono nic nie znaczącą poprawkę. Izba panów z delega- 
cyami obeszła się łaskawićj, niżli z autonomicznemi pra­
wami dla krajów koronnych. W ustawie delegacyjnćj 
obawiali się panowie oburzyć na siebie Węgrów, bo 
silniejszy przeciwnik, jak inne kraje koronne — i dla tego 
uznali za właściwe grzecznie się z Węgrami obliczać.

Waszyngton, 22 listopada.
(H. K.) Od dni kilku, rewolucye opuściwszy ziemskie 

padoły, w atmosfery się przeniosły; nie jeden neofit ge- 
neweńskiego konsylium zatrze z pociechą ręce, aweks- 
tazyi widzenia wykrzyknie: „otóż i poezątek millenium!“ 
Kto może radzić o pokoju, w obec strumieni łez i bólów 
całych rodów i zuchwałego marszu mongolskićj ywiliza- 
cyi, wolno mu jest cieszyć się samolubstwa wiarą — na 
olśniałość egoizmu lekarstwa niema, jak na objawy jego 
wszystkie formy dobre. Przyznajemy co do nas, że je­
steśmy w tćj mierze Zoilami i mniemamy, że atmosfery­
czne wstrząśnienia nie czekają kolei ze wstrząśnieniami 
ludzkości, ani widzimy, aby jćj rany goić rzeczywiście 

i chcieli ci, co za jćj dobrodziejów się mienią Jak jedne, 
tak drugie są w porządku rzeczy, trzecich tylko możność 
lub niemożność kształci. Długo tak zostanie, mimo wy­
krzykników pseudo-proroków lub transcedentalnych filo­
zofów, jakąkolwiek zajmujących pozycyą i cokolwiek 
obiecujących. Mogą nawetnas obrzucić klątwą herezyi lub 
wsteczności ci, co dowiedzą, że wpłynęli na serce i umy­
sły urodzonych do prawagniecenia lub zniszczyli modę
nadskakiwania szczęśliwym.

Wierzymy w ludzkość i jćj postęp powolny, wierzymy 
i jesteśmy zwolennikami pracy i jćj rozwoju, ale wierzymy 
że pasye ludzkie są nader elastyczne i że póki ludzkość 
trwać będzie, postępować musi, musi działać, chyba do­
skonałą się stanie, gdy dosięgnie boskości, lub wrota 
przyszłości na rozcierz otworzy. Ale o tćm ostatnićm 
nie mając pojęcia, byłoby czas tracić, dziś mówić. Prze­
praszając za to zboczenie teoryi, zwracamy się do rewolu- 
cyi atmosferycznćj.

Wiadomo, panowie, jak od wielu astronomowie, wy­
liczyli, że tego roku ziemska kula zboczy nieco w swym 
peryodycznym biegu ku linii biegów meteorycznycb. Nie 
rozpiszemy się tutaj nad tćm, co są meteory, bo nie wie­
my nikogo, do kogoby po pewne można było posłać in- 
formacye. Objaw świateł nad głowami naszemi w postaci 
gwiazd, latających płomieni, huku, niby strzałów, to pe­
wno, że nie duchów, ale czasem wywierających dziwne 
skutki, kompromitujące doświadczone gospodynie, przy­
noszące pewne zmiany w ladzie pór roku, zrządzające 

j nieporządek w krysializacyach, przyspieszające rozkład 
j lub wegetacyą, których przyczyn ująć nie można, a skut- 
j ków rzadzići przewidzieć, zowićmy ogólną nazwą me te o 
; rów; iak coś innego nazwaliśmy eleitryeznćśeia (bur-

ow<
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lat' zeszłego objaw meteorów z'lpowiedzisnj zawiódł 
oczekiwania w Ameryce, owszćm zdaje się, że póhferze 
wschodnie było jeno świadkiem tych ognistych deszczów, 
i to po większćj części w miejscach odleglejszych dla wy- 
godnćj obserwacyi. Inaezćj z wystawą niebieską z 13 
czyli lepićj 14 listopada między 1 a 2 się stało. Mimo 
nadzwyczajnego blasku księżyca w pełni, w Waszyngtonie, 
Nowym Jorku, Bostonie, St. Louis, San Francisco, No­
wym Orleanie itd., liczba i jaskrawość, jakby łojących się 
jedna po drugićj światłości różnej wielkości i różnćj po­
staci, to jak gwiazdy pierwszćj wielkości, to mniejsze, to 
większe, to znowu niby jak komety, jeno z jaśuiejszemi 
warkoczami, lub coś naksztalt węża posuwającego, często 
czerwonawego blasku, inną rażą modrawego, to białego 
lub zielonawego, słowem istny bezpłatny wielki fajeiwerk 
na górnćm nieco pólnocno-wschodnićm niebie, zajmował 
uwagę i licznych meteorologów i ciekawe tłumy. W nie­
których miastach służba i straż miejska była obowiązana 
dać wiedzieć strzałami i dzwonami, że parada na niebie 
się rozpoczyna. Ten deszcz meteorów, jak wspomnieli­
śmy, jest skutkiem przechodu ziemi i jćj atmosfery przez 
smugę nebulów niby światów w obłokowćj postaci, 
bez związku skupionych. Smugi tćj elipsa, czyli dro­
ga obiegu peryodycznego, styka się z elipsą, czyli dro­
gą biegu peryodycznego, albo rocznego ziemi, między 
periphelion (punkt drogi najbliższy słońca) a aphe­
lion (puukt drogi najodleglejszy) w pobliżutćj drogi 
peryodycznego biegu Uranusa. Wnioskując z wziętego 
czasu, to jest przeszło półtory godziny, jakiego potrze­
buje ziemia dla przejścia przez najgęstszą część smugi 
meteorów, grubość warstwy tćjże smugi musi być 30,000 
mil. Długość zaś jćj, potrzebująca 8 do 9 lat, aby się 
znów spotkać mogła z ziemią, zwykle około listopada, 
musi mieć wiele tysięcy milionów mil.

Przypuszczenie to dość łatwo tłómaczy większą 
lub mniejszą obfitość deszczu meteorycznego, widzianego 
z ziemi, stósownie do tego jak ona przechodzi przez 
większą gęstość, jak roku 1832 i 1833 — lub mniejszą 
jak w roku 1866 i 1867. Drugą kondycyą zapewniono, 
że wysokość tych fenomenów jest zawsze jedna na Bie- 
bie, i objawy są też same w punktach w Szkocyi 
i Suderiand, Abberdeen i Edymburgu.

Jeżli meteory listopadowe zaprzątały umysły natu- 
ralistów i bawiły widzów, to przecie one nie zrobiły 
szkody żadnćj. Uragany tego roku, przebiegające 1 li­
stopada przez wyspę St. Thomas, nad wysepką nowćj 
formacyi Tortola dnia 7 bm„ w końcu października 
nad Porto Riea i wielu miejscarh, w Chinach Chonkung 
na początku października, wielkich klęsk były przyczyną. 
Wyspa St. Thomas, należąca jeszcze dc Danii, a za 
którą Amerykanie dają 7,000,000 (dollarów), sławna 
z ogromnych składów węgla kamiennego — i asphalto- 
wego jeziora, o którym była dana relacya w Poznań­
skim Dzienniku, (Przemysł i Przyroda Cz. 1.) przez 
Uragan czterogodzinny straciła przeszło 500 osób. 
Z parowcem, Camargo 17 ludzi, z Ronu 130 utonęło. 
Domy wiatr podnosił na 1000 stóp w górę, ludzi pory­
wał z lądu i daleko na morzu rzucił, nie został ani 
jeden dom cały na całćj wyspie, i szkody przenoszą 
12,000,000 fn. Jeden okręt przybyły z Liverpol zato­
nął z całym ładunkiem 5,000,000 fn. ocenionym. WNo- 
wym Yorku pospieszono ze zbieraniem składek dla zruj­
nowanych wyspy St. Thomas mieszkańców, których jest 
wielkie życzenie do Ameryki być wcielonymi.

Wyspa Tortola, jedna z mniejszych i najnowsza 
w zachodnich angielskich Indyach, leżąca niedaleko St. 
Johnis, Virgin Gorda i Porta Rica, miała od ura-

ganu i trzęsienia ziemi ucierpieć tyle, źe ani jeden 
pozostał mieszkaniec, 10,000 ludzi woda, burza i trze' 
sienie od razu pogrzebły. Okropna ta jednak wiadg, 
mość, przez świeższe doniesienia—jest podana w wąt. 
pliwość przynajmnićj co do liczby ofiar. Na Kubj 
zniszczenia wielkie między plantacyami nie mogą Sj 
porównać ze szkodami i klęskami na Porto Rico, kęjjlp 
znikły całe ulice w mieście, lub zawalone są gruzami ' 

Cyklów w Hongkong, w Chinach, przeszło g, 
10,000,000 fstr. narobił szkody w porcie samym. 
wyspach Mannilla 7 października trzęsienie ziemi z bg* 
rzą zniszczyło 3 wsie bez żadnego śladu, w inny^ 
wietu, wielkich szkód i strat nie powetowane zostaw! 
ślady.

Tymczasem inna klęska dotknęła handel europej^, 
w Chinach, która wpłynęła już tu na podniesienie ceg* 
herbaty, mianowicie czarnćj. Jest nią upadek i zawi(, J7 
szenie 41 banków między Chińczykami, kędy oburzeOj 
junków przybrało nader groźne formy dla rządu, właj, „yC 
i ludności miejscowćj.

Dzicy mieszkańcy Tigi, którzy dotąd bardzo ń nje 
zdawali być potulni, i patrzeli obojętnie na misyonatg jjai 
metodystów, nic nie robiących, acz dobrze płatnycjŁ 
a butnych zawsze, tą rażą zapragnęli mięsa '' ’ 
i sześciu z przełożonym R. Baker zamordowali, upiek 
i zjedli. Za ten bankiet, raczćj rozpustę, okręt 
gielski postanowił przykładnie ukarać morderców.

W Peru od 30 października nieustanne rokosg 
na porządku dziennym. — Meksykanie nareszcie oddi 
ciało Maksymiliana admirałowi Tegetthoff, ale gdy aiińeri
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już dużo nadpsuło.
Zjednoczonych Stanów polityka domowa i<jjt 

ślad w ślad za wzorem Moskwy, która dziś stoi 
czele wszystkiego, która kieruje nawet republika, 
nami, złożonemi z dawnych Whigów, czcicieli 
i wysokićj taryfy, knownotbingów, czyli wrogówcudzi 
ziemców, abolycyonistów i tak zwanych WarDemokratón 
którzy dziś stali sięnowonawróceńcami. Radykał y, prz« ’ 
sens sprzeczności, przyjaciele od serca Rosyi, propaguj 
i wolność murzynów i kacapizm dla białych, prom, 
dzeni przez panów Stevens, Wade, Cbundter, Butler, 
Botwell, Tribüne, Cbronide,Pioner,Forney, Rayard Taylorp 
a za kulisami, Stoeckel, Seward. Zaprowadzili rząd mili, 
tarny na południu, odebrali wszelką władzę administracji 
Oddali wolność, majątek, życie nawet południowcOj 
pod zupełną dyskrecyą kilku jenerałów i przez niegcisb 
odkomenderowanych pułkowników, majorów, porucznipto 
ków, a nawet kaprali, nieodpowiedzialnych nikomu, nie-jkc 
odwołalnych jeszcze przez protektorów. Sądy, wybory 
urzędy, wszystkie kierują, znoszą, zaprowadzają panu-nuj« 
wie oficerowie. Oto jest niczćm me przesadzony obrairzy 
południa, któremu inne obiecywano rzeczy, inną wcaltrze 
przyszłość, póki stało pod bronią. , tr

W ostatnich dwóch miesiącach jednakże — zwykli ¡on 
pogróżka na prezydenta — impeachment, zawieszę j 
nie, znacznie straciła na powadze, bo elekeye w Ohij ¡cz 
Kalifornii, Penylwanii, Marylandzie, owszem we wszyst owi 
kich stanach, nawet w takich, kędy republikanie utrzy ta 
mali się przy większości, ale groźno zmniejszonćj, poka [roi 
zały Kongresowi, że raptowne zachcianki radykałów ni gav 
przypadają ludowi
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tego wreie

ypadki wyb« ¡jej 
szuka już i lisi 
elekcyi. Dl ies 
fnerała Gratem 
■wadują z gfi®ias

fy i-? jest ’.lońi-ytfi rep-łbhk.-.nm m V ar:zasem'to p< tys 
wna, że pan jenerał jeszcze nikomu nie powiedział, j K 
jakićj należy partyi, a z czynów do żadnćj o zapisać ni L| 
można. Jest żoimerzem, jenerałem nieszczędzącym liiijj 
dzi, milczącym, dużo pali cygar, ostro traktuje podwłs jas 
dnycb, ma dożywocie tak wielką pensyą prawie jak pre ¡¡e, 
zydent, przeszło 17,000 funt, na rok, którą straci, jeżli z# Ms 
stanie prezy dentem na 4 a choćby 8 lat, jest oszczędny, fog] 
zawsze należał dawnićj do demokratów, wielki Francyi nie rfj 
przyjaciel, radby wziął Meksyk, może dlatego, że ma wielkfe 
interes w drogach projektowanych, lubi Moskali, jak każdy ¡g 
ze szkoły West-Point, wielki amator koni i końskich kur ¡pj, 
sów, i prędszćj jazdy, choćby z niebezpieczeństwem prze jc^ 
choćniów. Dobrze z wszystkimi, ale czyim przyjacielem |u ] 
nikt nie powie. ioti

Niemieccy przewódcy jak Schurtz, Schmidt, SteinzeD ¡ai 
etc. nie idą razem, każdy jest lepszym republikaninem 
Ogół Niemców czuje się obrażonym przez republikanów 
za przejście ich do purytanizmu i za niedzielne pr»T ¡ci 
i za wzbronienie przedaży piwa i zabaw w niedziele, Log 
zakazy publicznych komunikacyi w miastach it. p.-ika. 
Cała cudzoziemska ludność pod tym względem połączy« pan 
się z Niemcami, chcącymi odpocząć i zabawić się w ni’tan^ 
dzielę. ilćj

Między Polakami nie mamy i mieć nie możemy przj tj 
wódzcy w kwestyach żadnych w Ameryce, a mnićj j® ¡iwa 
cze w miejscowych amerykańskich. Od czasu rozbici na 
się słowiańskiego towarzystwa i odejścia Czechów, dJecz 
szliśmy do wielkićj mniejszości. Są może pretendenci v 
ale dobrą ochotę własną psują wdaniem się w najsprc* ¿sj, 
czniejszy element, brakiem dobrćj wiedzy rzeczy łoje 
stych, i pochwycony li tylko nauką amerykańskich. 
ustach liberalizm, w każdym kroku aroganeya, meU iboj 
przeszły bałamutem przyszłym zostać musi, gdy low 
osobistość przedwszystkićm postawi a żadnćj idei pr® 7yj 
wszystkie fazy własnćm rozumowaniem nieprzeprow^ jch 
Zap wne szarlatanizm pokrywa się z jednćj strony PrJ) pr, 
sługami, bo przy nich li tylko więcćj dla siebie uiz8pies 
wielu piecze się upiecze, to jest jasnćm. Nie za"s ¡nS! 
wielkie „Ja“ jakoby sztandar jaki wszystkich, nie ^”‘100 
rzy on spójniczćj idei, nie złączy nikogo, bo on tylk° imi 
koło siebie widzi. . i

Pod istotnie liberalną, bratnią, szczerą, suiwen je j
firmą możeby się dało coś tu zrobić, jeżli nie poważn e ¡¿c
dla krajowych amerykańskich polityków, to zbawcyiyj. 
dla i rosnącćj z dniem każdym polskićj emigracyi ~~ e, tsk; 
graJcyi niepolitycznćj ale roboczćj, ludowćj, którćj p« tt < 
zapewne nic wstrzymać już nie może Da miejscu. * , fe 
lata temu nie można było wiedzieć o wsiach polB» ,ton; 
dziś ich liczą w Minesota 5, w Wisconsin 22, w 
w Miszygan 4, w Texas, 6-7 w Misouri-Jowa, Kaii * ich 
Kalifornii, Wirginii przynajmnićj po jednćj, w ogóle z ich, 
30,000 dusz mężczyzn, kobiet i dzieci. Przybywają »an 
z Prus oprócz Szlązaków najwięcćj toną w obcyw czei 
wiole. Gdyby mogło nastąpić porozumienie pon»v, infr 
ludźmi dobrćj woli, sumiennymi i myśli z jednćj i; 1
strony, nie wątpię, żeby mogły i lepsze nastąpić >» f 
i pewniejszy kierunek. pf ’nil

Wiemy, że niejakiego p. Neumana wysłano d° «pa< 
wabić Polaków na południe, aby ich pousadzać P ’Sr( 
żnych kątach i stronach, bo trzeba w rożnych strciB p 
pokazać i wpływ i możność, poparcia obietnic, &pi 
dalsze zaufanie. Zresztą to pewna, że południowe s j 
a szczególnićj Wirginia, Tennesse, północna ,* n: 
są dużo lepsze od zimnego Wisconsin, lub zunn' - i.

•i dalekićj Minezeta, ale pocóż w rozproszenie, P° . l»l 
oddanie na łaskę zupełną obcych, kiedy nie wiedzie Mg, 
liczba może znaleść bez pośrednictwa Neumana < 
dnćmmiejscu napewne od 500,000 do miliona a ,

j pod najkorzystniejszemi warunkami w obu Wn‘gin "
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Tennesse , północnćj Karolinie, Kentucki, Maryland 
blisko wód, rzek, morza lub odnogi i gromadno stać so­
bie pomocą innym potrzebnymi, a w obu razach nieza-

z bu. 
niyel

>ejs|ÿ

władj

Wątjeżsymi od żadnych d lroJziei, quasi opiekunów niby 
iubj(jenerałów >td. Czyż to nie smutny obraz już dosyć i 
. ..¡jzy nie możnaby było im uniknąć potrzeby powtarzania 
kędjjprzeczności, które niedługo ktoś może nazwać in- 
z“’"! Bćm mianem, Naprzykład w sierpniu dzienniki powia­

dają że polska Kolonia w Spo tsylwanii, w Wir­
ginii znajduje się w bardzo krytycznćro położeniu, rzecz 
przewidziana, bo tylko jeden gospodarz z profesy’ był 
„nićj. We wrześniu zbiera sig mityng w Frydericks- 
biirgn i Kolonii pod prezydencyą exkapitana rosyjskiego 
Wańkowicza, który tu sukcesyą po Kościuszce, swojego 
brata ltd. stracił i ogłasza, że Kolonia jest w stanie kwi- 

cetjŁiącym, 3 jeno upoważnia p. jenerała Tochmana 
awi(, jo działania nadal. Pan jenerał zbiera zapomogę 
zenij jla nieszczgśliwćj Kolonii polskićj i obieca­

nych 300 nowych familii. Ale dosyć tego na dzisiaj, 
może w tém jest mnićj winy chcących służyć, a którzy 

iiijie umieją lepićj, jak tych, co aby swe przybrane tytuły 
nati]margrabiów, vicomtow i tym podobnych cacek polskich 
nMinb i podobne pretensye, lub inne natury niskości po- 
atyc||iryć, poprzeć, ukrasić, przyklaskują wszelkiéj zuchwalczéj 

impozycyi. Są tćż i quasi liberał y, zrodzeni na Szulcu, 
to sig szczycą, że nic ze krwią szlachecką polską 
jfspólneiio nie mają, coby „radzi w łyżce wody utopić 
Cłłą szlachtg“ jaa powiadają sami, a ciągle jednak tylko 
asystują, markizom, fagasom liberyi byle jaskrawćj, ję­

ły si nerałom herbowym i od szlachty od polskiego szlachcica, 
nauczyli sig litery, pierwszćj myśli, i dziś jeno szla- 
cbcica nazwę powtarzają. Może kto sig w tym zwier­
ciadle spostrzeże, „tant pis qu’il se manche“ jak mówią 
Francuzi. Ja nie piszg do osób ani dla osób, stawiam 
[akta, niech fakta poprawią, lub nazwą właściwćm imie- 

udzo.Diem, bez przybierania pseudonymów, filantropii, poświg-
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cenia, dobroczynności.

Listy z Rzymu*).
(Ciąg dalszy. Zob. No. 277, 278, 279, 280, 281, 282 i 283).

. Tymczasem załoga w Mentanie zostawiona, z któ- 
wcón^j wielu korzystając z nocnych ciemności uciekło w lasy 
niego ab góry, rzucając po drodze broń swoją — przy- 

^itowuje aig do obrony na jutro, wznosi barykady 
, ni&jkonfesyouałów kościelnych, z mebli mieszczańskich na 

»stępie do miasta, ustawia tamże swoją armatkg i zaj- 
>ano^Buje domy nad drogą stojące, by z okien razić nie- 
)brai rzyjaciela. Gdy to sig dzieje w jednym obozie, strona 
weak irzeciwna obmyśla jaknajskuteczniejsze środki ataku;

J tak: jenerał Polhćs wzywa na pomoc jenerała Du- 
fykflont wyszłego tćj nocy ze swćm wojskiem z Rzymu, 
eszej. Tivoli; związkową artyleryą o 18 działach umie- 
Ohii¡czają na górze, odpowiadającej mentańskiemu pagór- 
>zystowi, wysyłają nad świtem batalion 59 na obejście mia- 
■trzjh migdzy górami i na zaatakowanie go z przeciwnćj 
)oks, [rony w chwili, gdy wojsko papiezkie, przodowano przez 
wnijawów, miało atakować front. Jakoż zaledwie biały 
vybO'rięji nastał, zaczgła sig kanonada, która dwa domy 
¡uśi ¡iszczyła, kościół i wiele domów uszkodziła; równo­

czesny szturm przypuszczono przez żuawów z początku 
¿raitlnemi strzałami odpieranych od barykady i murów 
z gi mta, ule zaledwie potrwał bój dłużćj, Garibaldczycy 
o pe(¡wieszają białą chorągiew na znak kapitulacyi przez 

»siąpienie z miasta z bronią, amunicyą i rannemi. Ka- 
lC BI itulacya niebyła przyjętą, rzecz oezywista, i żuawi da 
’’’i11 i kontynuowali szturmy i już sig byli wdzierali do 
i™ liasta przez zniszczoną barykadę, gdy nagle i niespo- 
■ Prc siewanie weszła pierwsza kompania 59 pułku do 
fi®liasta i bez wystrzału prawie znalazła sig wśród Ga- 
iQy, ibaldczyków, z barykadowanych w domach. Poczćm 

trwał jeszcze chwil kilka, żuawi zdobyli od frontu 
iłT? '^a domów, wyciąwszy w pień zamkniętych, aż wresz- 

za nadciągnięciem dalszych kompanii fr»ncusko- 
‘’“’jiipiezkich, chąc niechcąc, musieli Garibaldczycy broń

Prze łożyć, chociaż wi lu z nich aż do ostatniego odde 
ieleD14u bronili sig, inni znowu przed oddaniem broni pogru­

biali takową, czyniąc niezdolną do żadnego użytku 
pzen inni wr0szcje j to w dość znacznćj liczbie w ucieczce 
IM® lokali schronienia. Tym ostatnim niektórym tylko 
'an0 beczka sig powiodła, po największćj części zostali za- 
)‘lł’ici lub ranni w sposób niezaszczytny dla żołnierza; 
le’’ ogóle wzigto po tćj bitwie w Mentanie do 1400 niewol- 
P-'ika. — O godzinie 9 armia związkowa w zupełności 

.czi , ano wa wszy miasto, po krótk’ćm wypoczgciu, zebraniu 
f innych na prgdce i daniu im pierwszćj pomocy, wyszła 

ilćj w pochód i około 2 z południa zajgła wolne od wczo 
P. y i miasto Monterotondo. Tak sig zakończyła ostatnia 
Li, *.wa z Garibaldczykami na terytoryum papieskićm, gdyż 

Z j|lla Velletri, dnia 7 Viterbo i inne sąsiednie niia- 
eczka zostały dobrowolnie przez nich opuszczone, na- 

nrzA* 1 W ^raże samym czasie wojsko włoskie regularne wy 
"7lo sig cichaczem z Civita-Castellana, cofając sig

°Jcziłoje terytoryum. Ilu

W

„ na
«’“j“ LcijLuijium. nu było zabitych i rannych w tych 

. *ffach po obu stronach, jest trudno oznaczyć, gdyż na 
“Mowisku przez trzy dni zatrzymała sig armia zwią- 

rjt Swa>.san.ia chowając sub secreto zabitych swoich i nie- 
Ljj z^ac’ół ’ zbierając rannych, nadto z raportów urzgdo- 
„J™ francuskich i papieskich powziąść wiadomości 

P j prawdzie nie można, bo przypominają nam one 
z heszne sprawozdania moskiewskie podczas ostatniego 

atłf( ^tania, gdzie na jednego kozaka gingło 10 a czasem
, w partyzantów. O ile jednakże dowiedzieć sig mógłem 

miejscowych mieszkańców, zgingło do 600 Garibaldczy- 
ipnii ’’ Przesz*0 450 rannych (zapewne jenerał Kanzler 

s ’!ly w raPortach swJ'ch dla nieobrażenia skromno- 
z Jtolnierskićj, nie podali liczby zabitych i rannych nie- 

jupyjąciela), że związkowćj armii, zgingło ze strony pa-
I tskićj samych żuawów 60 a przeszło 80 rannych (ra- 
ktdowódzcy żuawów do ministeryum Brozin) razem zaś 

.bjcK,2’0 zabitych do 210, rannych przeszło 500 — ze 
francuskićj zabitych przeszło 100, do 400 rannych

11 zai.jest powiedzieć, że rannych francuskich i papie- 
[ii- ’’cz^a dochodzi do 900 w jednym tylko szpitalu św.

j»i ctla, nie licząc kilku innych pomniejszych szpitali pu- 
Di i t ’Prywatnycb. Ranni Garibaldowscy są uroie- 
iied hZfn’ oddzielnie; głównym zaś ich szpitalem jest św. 
ru»i pg0 zakład.
*l;utjw P° st,'.cz?n^j batabi pod Mentaną rannych inicwolni-

’ przywieziono dnia 5 do Rzymu, zwycigzka zaś armia 
) Pf In a sw°je tryumfalne wejście po południu dnia 6 li- 

Przy radosnych okrzykach tysiącznych widzów 
onub kasków bez końca. W dni kilka tj. 13 wieczo- 
,ygliti Powrócili niewolnicy z Włoch i byli na stacyi przy- 
3tro{&rzez wyszłą naprzesiw nim ze sztandarem i muzyką 
roliV rzymską, kompanią dragonów i tyleż żandarmów, 
¡ejsiuj to d. 17 był dany suty obiad w pałacu Barbe- 
.róiihi.?“ Wigzniowie zaś włoscy najpierw umieszczeni

**> w zamku św. Anioła, gdzie ich Ojciec św. łaskawie
(jedzić raczył i słowami swćj słodyczy pocieszać ra-

• obecnie wywiezieni są do Civita Yecchii, ztąd we-

Przez naocznego świadka ostatnich wypadków.

dług jednych mają być oddani Włochom, według innych 
wywiezieni są do Cayenny — słowem pewności nie ma 
żadnej co do ich przyszłości. Ranni papiescy i ochotnicy 
włoscy mieli także pociechę oglądania już kilka razy 
Ojca św. pomigdzy sobą i bez wyjątku wszyscy doznają 
troskliwój opieki tegoż, jego rządu i całego miasta. Co­
dziennie, mianowicie przy amputacyach, wielu z nich 
umiera. W bitwie pod Mentana jest rannym nasz rodak 
Raczyński, kuzyn ksigżnćj Odescalchi, który w wigilią 
bitwy zaciągnąwszy sig do żuawów, zaraz pospieszył na­
wet bez kompletnego uniformu na plac boju i tam przez 
nieostrożność, jak mówią, swego kolegi został w grzbiet 
cigżko ranny — kuruje się w domu swćj kuzyny.

Z przebiegu tych wypadków należy nam zrobić te 
konkluzye: 1) że rząd włoski dostarczał broni, amuni- 
cyi i ochotników Garibaldemu; 2) że nie Rzym, ale Flo­
rencya była ogniskiem całego ruchu, jak to La Na zionę 
z dnia 25 października wyznaje w wstępnym artykule: 
„niech nam będzie wolno spytać sig, czy jest dozwolonćm 
jakiemuś komitetowi, jakkolwiek złożonemu, ukonstytuo­
wać się w stolicy królestwa dla organizowania powstania, 
ustanawiać dowódzców i dawać im swe rozporządzenia 
otwarcie, publicznie: czy jest wolno temu komitetowi 
podbudzać obywateli rozsiewaniem |wieści, nie mających 
żadnego fundamentu, (mowa ta jest o wyimaginowanćm 
powstaniu w Rzymie) do agitacyi przeciwnćj interesom 
państwa, przeciw zobowiązaniom uroczyście przyjętym 
przez naród za pośrednictwem swego rządu i swych le­
galnych reprezentantów. Te pytania już nie dziś ro­
bimy“.... 3) że rząd włoski, a przynajmnićj jego ministe­
ryum dyrygowane przez Ratazzego, jest odpowiedzialne 
za wszystkie następstwa i ewentualności ostatnich rozru­
chów. Rzeczywiście tego wszystkiego jest winnym nie 
Garibaldi, będący sine conscientia sui ipsius narzędziem 
niemćm, ale pan Ratazzi, który był dotyle słabym poli­
tykiem i powolnym mężem dla ekscentrycznćj swćj mał­
żonki, że sig dał uwieść jćj fałszywym raportom i listom, 
że w razie takim, jak miał miejsce, iaterwencyifrancuskićj 
nie będzie. Dla tego tćż wielu przemyśla teraz we Wło­
szech, aby oddać pod sąd p. Ratazzego i wytoczyć mu 
proces o zdradę stanu.

Cokolwiek zaszło dotąd, lub zajdzie w kwestyi 
rzymskićj na przyszłość, zawsze przestroga Cycerona 
winna stać Włochom na pamięci „armorum exitus 
semper incerti“ zwłaszcza, że już tego w przeszłości 
mieli tyle dowodów.

(Listy powyższe z Rzymu uważaliśmy za rzecz stó- 
sowną ogłosić w kolumnach pisma naszego, ze względu 
na zajmującą ich treść i na wagę naocznego świadectwa. 
Odpowiedzialności za prawdę opowiedzianych w listach 
owych faktów nie bierzemy równie na siebie, jak soli­
darności z poglądami i stanowiskiem politycznćm autora.

Red. Dzień. Pozn.)

PRUSY.
* Berlin, 8 grudnia. Wczorajsze posiedzenie ple­

narne (12) izby poselskićj zagaił marszałek Forcken- 
beck o godzinie 10 minut 20 z rana. Przy stole mi- 
nisteryalnym zasiedli ministrowie baron Heydt i hr. 
Eulenburg, prócz tego kilku komisarzów rządowych. 
Posłów brakowało wielu; na galeryach nieliczna sig ze­
brała publiczność. Minister handlu przysłał sprawo­
zdanie, tyczące się budowy kolei żelaznych w roku 1866. 
Sprawozdanie to przekazano komisyi dla handlu i rę­
kodzieł. Następnie przystąpiono do obrad nad przed­
miotami, zapisanemi na porządku dziennym, a miano 
wicie do dalszych obrad przedwstępnych uad budżetem 
na rok 1868. Nasamprzód przyjęto etaty dla izby pa­
nów i izby poselskićj. Przy ostatnim wypowiedziano 
nadzieję, że rząd dołoży wszelkich starań, ażeby dogo- 
dnićj umieścić galeryą dla dziennikarzy. Również przy 
jęto etat ministerstwa stanu, odroczono jedynie na wnio­
sek posła Virchowa uchwały co do podwyższenia pen- 
syi urzędników, dopóki nie będzie przedłożony ogólny 
pogląd przez rząd wszystkich podwyższeń pensyi. Dłuż­
szy nieco czas zajęły obrady nad etatem archiwów pań­
stwa. Poseł Karsten zażądał, ażeby zawezwano rząd 

. duński do jaknajrychlejszego wydania archiwum szlez- 
wicko-holsztyńskiego i ażeby z niego urządzono osobne 
archiwum dla Szlezwigu-Holsztynu. Co do założenia 
archiwum prowincyonalnego dla W. Ks. Poznańskiego 
oświadczył komisarz rządowy Duncker, że nad kwestyą 
tą zastanowiano sig obszernie i bezstronnie, a uchwała 
wkrótce nastąpi; uwzględnione będą w nićj potrzeby 
polskićj ludności ale i niemieckićj. Prócz tego uchwa­
lono etat dl. jeneralnćj komisyi orderowćj; etat dla 
tajnego gabinetu cywilnego i etat dla Zbioru Praw..— 
Posłowie Kryger i Ahlmann z Północnego Szlezwigu 
oświadczyli, jak wiadomo, na jednóm z poprzednich po­
siedzeń izby poselskićj, że przysięgę na konstytucyą 
pruską jako deputowaai jedynie pod tćm zastrzeżeniem 
wykonać mogą, jeżeli artykuł traktatu pragskiego, mó­
wiący o Północnym Szlezwigu, wykonany zostanie Izba 
odrzuciła wszelkie zastrzeżenie, a marszałek Forckenbeck 
ma wezwać poraienionych dwóch posłów do wykonania 
na poniedzialkowćm posiedzeniu przysięgi na konstytu­
cyą bez zastrzeżenia, w razie zaś odmowy, mandat ich 
uważany będzie za zgasły. — W końcu zajmowała się 
izba rugami wyborczemi. Posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 33/< z południa; najbliższe posiedzenie w ponie­
działek o godzinie 10 z rana. Na porządku dziennym 
zamieszczono obrady nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych , ministerstwa skarbu i ministerstwa 
handlu.

2e wewnętrzny opór pomiędzy rządem a izbą po­
selską ukończony został, pisze C. S., mieliśmy dziś do­
wód dobitny. Obradowano nad etatem ministerstwa 
stanu, a w tym etacie znajdują się pozycye dla biura 
literackiego i 3i,000 tal. na ogólne cele polityczne Od 
wielu lat ostatnia ta pozycya była zawsze powodem do 
ostrych zaczepek przeciwko rządowi i za każdą rażą 
bywała skreślaną. Dziś ani słowa nie powiedziano i po- 
zycyą przyjęto.

Taż sama koiespondencya powiada, że w polityce 
nic nie masz nowego; dziś już nikt nie wierzy miano­
wicie po oświadczeniu ministra Iłouher, w przyjście do 
skutku konferencyi. Utwierdza się zapatrywanie że 
Napoleon sam nie życzy sobie już konferencyi.

O djmisyi, udzielonćj dotychczasowemu ministrowi 
sprawiedliwości hr. Lippemu i o zamianowaniu jego ua- 
stępcą dra Leonhardta, tak pisze Kr. Ztg.: JK. Mość 
podpisał, jak wiadomo, uwolnienie ze służby dotychcza­
sowego ministra sprawiedliwości hr. Lippego, i nomioa- 
cyifc jego następcy, dotychczasowego pierwszego prezesa 
tutejszego najwyższego sądu apelacyjnego dra Leon- 
lanrdta. Urabia Lippe wedle pewnych wiadomości ze 
względów zdrowia po kilka razy wnosił o dytuisyj}, 
ostatni raz pod dniem 11 listopada, a JK. Mość przy 
stał z żalem na powtarzaną proźbę. Odnośny rozkaz 
zwalniający ze służby w bardzo łaskawych jest zreda­
gowany wyrazach i JK. Mość raczył jako znak Najwyż­
szego szczególnego uznania nadać hr. Lippemu order 
orła czerwonego I klasy z liściem dębowym. Hrabia 
Lippe mianowany był dnia 18 czerwca 1862 roku mi­

nistrem sprawiedliwości jako następcą p. Bernutha. 
Wielką jest zasługą występującego ministra, że usiło­
wał karność wewnątrz swego wydziału utrzymać i u- 
twierdzić. Ostatnićm swojćm słowem w izbie wystąpił 
świeżo za najwyższym trybunałem w kraju — pełne za­
szczytu ostatnie słowo odstępującego ministra spra­
wiedliwości. — Prezes najwyższego sądu apelacyjnego, 
mianowany obecnie ministrem sprawiedliwości, zwiedzał 
uniwersytet w latach 1834 do 1837 w Getyndze i Ber­
linie. Odznaczał się jako student wielką pilnością i ści­
śle naukowćm studyum prawa; w Getyndze używał szcze­
gólnych względów ówczesnego pierwszego pandektysty 
Muhlenbrucha. Po ukończonych studyach został audy­
torem przy sądzie miejskim w Hanowerze a późnićj 
adwokatem tamże. Z owego czasu pochodzą jego roz­
prawy o stósunkach własności ziemskićj w Hanowerze, 
komentarz jego do hanowerskiego prawodawstwa kry­
minalnego (1846), do hanowerskićj cywilnćj ordynacyi 
procesowćj z roku 1847 i cały szereg innych wypraco- 
wań treści kryminalistycznćj. W roku 1848 powołany 
został jako referent do hanowerskiego ministerstwa spa- 
wiedliwości i od tego czasu pozostał bez przerwy od r. 
1852 z tytułem wyższego radzcy sprawiedliwości, od r. 
1862 z tytułem jeneralnego sekretarza (podsekretarza 
stanu) w tćm urzędowaniu, w październiku zaś roku 
1865, po; wystąpieniu ministra Windhorsta, powierzoną 
mu została teka sprawiedliwości. Podczas swego urzę­
dowania w ministerstwie sprawiedliwości wziął znaczny 
udział w opracowaniu w r. 1850 publikowanych, a dnia 
1 października 1852 r. w życie wprowadzonych praw 
o ordynacyi sądowćj i procesie cywilnym i kryminal­
nym. Od roku 1852 będąc zarazem przewodniczącym 
komisyi dla egzaminów jurystycznycb, reprezentował 
rząd hanowerski tak na konferencyach norymbergskich 
o zaprowadzenie kodeksu handlowego, jako tćż w Ha­
nowerze obradującćj komisyi związkowćj o opracowanie 
powszechnego prawa prasowego. Ostatnia jego praca 
na polu literackićm z owego czasu jest wyczerpująca 
krytyka publikowanego wówczas pruskiego projektu 
do cywilnego regulaminu procesowego. — Od ob- 
aadzenia Hanoweru w lecie 1866 oddalony ze 
służby, mianowany został w końcu tegoż roku wice­
prezydentem wyższego sądu apelacyjnego w Celle, ztąd 
powołano go dnia 1 września r. b. na prezesa nowo u- 
tworzonego najwyższego sądu apelacyjnego do Berlina.

Ażeby zapobiedz nędzy w Prusach Wschodnich, 
która w skutek tegorocznego tam nieurodzaju powstała, 
postanowił rząd pomiędzy innemi środkami zaradczemi 
rozpocząć jak najrychlćj budowę kolei żelaznych z To­
runia do Wystrucia i z Piły do Tczewa; koszta budo­
wy pierwszćj linii wraz z mostem na Wiśle obliczone 
są na 16 milionów tal., drugićj na 8 milionów.

Dotychczasowa nazwa istniejących po prowincyach 
archiwów „prowincyonalne archiwa“ ma podług K. Z. 
być zastąpioną nazwą „archiwa państwa“ przy dodaniu 
nazwy miasta w którćm się znajdują. Przełożeni zaś 
nad archiwami nosić mają tytuł „crchiwaryusz pań­
stwa.“

AUSTRYA.
* Wiedeń, 5 grudnia. Wszystkie tu dotąd nad­

chodzące wiadomości przemawiają za tćm, że rząd 
serbski celem wyłamania się z pod zwierzchnictwa Tur- 
cyi nie tylko zamyśla opanować ruch w południowćj 
Słowiańszczyznie lecz stanąć na jego czele. Co do naj- 
nowp <ćj zmiany ministerstwa, w skutek którćj w miejsce 
p. Ristic, który co dopiero był przybył do Białogrodu 
celem objęcia teki spraw zagranicznych, p. Petroniewic, 
— nieznana zupełnie dotąd osobistość — stanął na 
czele tegoż ministerstwa, nie ma tu jeszcze bliższych 
wiadomości, lecz już teraz ządżą tu powszechnie, że w 
ten sposób tłómaczyć ją należy, |że p. Ristic, który 
jawnym jest stronnikiem Rosyi, natychmiast nadto sta­
nowczo może chciał wystąpić i że książę Michał ze 
względu na obecne położenie polityczne wołał jednak 
czekać jeszcze a zamiar ten objawił w ten sposób, i że 
aż do chwili stósoWnej powołał do steru rządu oso­
bistość, będącą pod względem politycznym zupełnćm 
zerem.

Nie dziw zaś, że Serbia zwraca na siebie uwagę 
tutejszych kół rządowych, bo zupełna prawie niezale­
żność tego księstwa, jeograficzne jego położenie, bogac­
two jego, wojskowa organizacya kraju, tradycje starego 
państwa serbskiego, jako tćż niezłomna a znana ener­
gia księcia Michała są czynnikami, których w obec po­
litycznego ruchu południowo-słowiańskiego lekceważyć 
nie podobna. Że zaś ruch ten już jest w biegu i że, 
podsycany przez Rosyą, sprowadzić może łatwo pożar’ 
który cały ogarnie półwysep bałkański, to jest faktem’ 
z którym obliczyć się trzeba. I rząd węgierski w Pesz­
cie zdaje się wiedzieć bardzo dobrze o tćm i z przy­
czyny tćj stara się o porozumienie się z Kroatami za 
każdą cenę. Dla tego zamierza dać im jak najrozle- 
glejszą autonomią, jeżeliby głosowali za unią z Wę­
grami. Tu w Wiedniu toczą się tymczasem nara­
dy nad środkami, jakichby się chwycić należało 
dla wzmocnienia i ubezpieczenia stanowiska w Dalma- 
cyi, która to prowincja w razie ruchu południowo-sło- 
wiańskiego najwięcćj zdaje się być zagrożoną. Koła 
tutejsze wojskowe w tćm mają być podobno zgodne, 
że silna flota dać jedynie może potrzebne bezpieczeń­
stwo. Lecz w tćm właśnie względzie zaniedbano tu 
wiele i flota znajduje się w tym samym stanie, w ja­
kim znajdowała się w czasie zwycięstwa pod Lissą, no­
we zaś okręty pancerne ledwo za 6 miesięcy będą go 
to we.

Odjazd hr. Crivelli, nowego austryackiego posła 
w Rzymie, nie jest jeszcze stanowczo zdecydowany, tyle 
tylko pewną, że w niedzielę odbyła się pod przewod­
nictwem cesarza zapowiedziana już narada ministrów 
nad instrukcjami, jakie hr. Crivelli ma z sobą zabrać 
do Rzymu. Jak zaręczają dzienniki ministeryalne, mają 
instrukcje te być tego rodzaju, że rokowania odnośne 
nie wiele zabierą czasu.

W nadwornym kościele farnym złożyli na rzecz 
Ojca św. cesarz i cesarzowa 10,000 flor., cesarzowa ma­
tka 2000 flor., w. au., arcykiężna Zofia 1000, arcyksią- 
że Karól Ludwik i arcyksiężna Annuncyata 1000 flor., 
dalej książę i księżna Modeny w swej ^kaplicy domo- 
wćj 4000 flor., infant Alfons w imieniu swćj matki in­
fantki Maryi Beatrycy, arcyksiężniczki austryackićj z do­
mu Este, i w swćm własnem imieniu 1050 flor., król 
królowa hanowerska nareszcie 1000 flor.

FRANCY A.
* Paryi, 6 grudnia. Wymowa pana de Moustier po­

kazała się niewystarczającą w obec ataków opozycji, i dla : 
tego na pomoc musiał mu przyjść p. Rouher. Ńi’e cho- : 
dziło tu o głosowanie: rząd jest zbyt pewnym większości 
izby; ale chodziło o to, by kraju nie zostawić pod wraże­
niem, jakie talent mówców opozycyjnych mógł wywołać. 
Większość rządowa w ciele prawodawczćm francuskićm 
jest równie ubogą w ludzi z talentem, jak w ludzi mających 
w kraju jakąś powagę, kiedy przeciwnie opozycya składa 
się prawie wyłącznie złudzi znanych krajowi dobrze i bar-

dzo wymownych. Minister stanu musi więc zastępować 
ów niedostatek sił i rzucać się w wir walki, jak tylko nie­
bezpieczeństwo grozi. Tak było za p. Billaulta, tak jest 
i teraz. Niebezpieczeństwo dziś było wielkie, to jest 
mowy opozycyj .e zrobiły wielkie wrażenie, bo p. Rouher 
wsiadł, jak to powiadają, na wielkiego konia. P. Rouher 
powiedział boviem, żerewolucya zaczęłaby od Rzymu, po- 
tćm poszłaby do Florencyi, a następnie zawitałaby do 
Paryża. Z tego wniosek, że minister stanu interwencyą 
francuską wystawiał nie tyle jako obronę władzy świe- 
ckiéj, traktatu, podpisu Francyi, ale jako ocalenie zagrożo­
nego wszędzie porządku społecznego: obronę zatem Włoch 
i Francyi. Rozszerzając w ten sposób szranki swćj 
obrony, co p. Rouher jako reakeyonista z wielkićm zro­
bił upodobaniem, minister stanu unikał konieczności od­
powiadania na drobniejsze wprawdzie, ale praktyczniejsze, 
a zatćm dotkliwsze kwestye. Uchwyciwszy nader zręcznie 
podaną sobie przez p. Thiersa sposobność, zadokumento­
wał p. Rouher zupełną zgodność rządu z zasadami obja- 
wionemi przez b. ministra Ludwika Filipa, przez co effekt 
mowy tegoż całkićm został osłabiony. Idąc dalej p. 
Rouher oświadczył kategorycznie, iż Francja nigdy nie 
zezwoli na zabranie Rzymu, przez co, jak słusznie powiada 
La France, rozstrzygnął niejako kwestyą rzymską 
i uniemoźebnił konferencyą. Pocóż bowiem mają się 
zbierać mocarstwa do obrad nad tą kwestyą, gdy Francya 
z góry zapowiada, że na żadne inne rozwiązanie jćj, nad to, 
które sama postanowiła wykonać, nie przystanie? — Dzien­
niki półurzędowe, klerykalne i legitymistyczne z wiel­
kim tryumfem witają oświadczenia pana Rouher, który 
podobno dalćj nawet sięgnął, niżli sobie tego cesarz ży­
czył. Minister stanu więcćj przecież niż kiedykolwiek 
czuje się wszechwładnym i mnićj się dziś troszczy o 
rozkazy monarchy. Zwrot polityki cesarskićj, nazna­
czony w mowach pp. Moustier i Rouher wywoła je­
dnakże niewątpliwie burzę we Włoszech. Krąży tćż 
pogłoska w Paryżu, iż p. Nigra otrzymał rozkaz wyje­
chania na dłuższy urlop. — Jakkolwiek sądzić można 
o treści obrad w ciele prawodawczćm, tyle przecież pe­
wna, że dowiodły one ponownie, iż Francya talentem 
mówców parlamentarnych o wiele przewyższa Anglią i 
inne narody. Mowy panów Favre, Rouher i Thiersa 
pozostaną wzorem retorycznćj doskonałości, tak pod 
względem formy jak siły.

Municypalna komisya paryska miała w tych dniach 
naradę co do pożyczki 300 milionów franków dla ure­
gulowania wykrytćj przez p. Berryer manipulacyi, za 
pomocą którćj, miasto Paryż eskontując swe obligi w 
kredycie ziemskim, zaciągało utajoną pożyczkę. Posie­
dzenie było bardzo ożywione. Radzca miejski a były 
fabrykant czekolady p. Devinck stanął na czele ^pozy- 
cyi i zarzucał osobiście p. Haussînannowi, że jego sto­
sunki z p. Fremy kompromitują miasto. P. Fremy ma 
obecnie w swćm ręku prawie wszystkie budowy na no­
wych bulwarach, co rzuca dziwne światło na jego sto­
sunki z prefektem Sekwany. Haussmann odpowiedział 
wzruszonym głosem, prawie z płaczem i opierał się 
głównie na tćm, iż nie wiedział jak będą tłómaczone 
jego stosunki z p. Fremy, wszelako utrzymał swój wnio­
sek, aby nowa pożyczka była wypuszczona za pośre­
dnictwem kredytu gruntowego, na czele którego stoi p. 
Fremy. Opozycyjna odwaga pana Devinck straci wiele 
na swćm bohaterstwie, jeżeli się potwierdzi to czego 
się domyślają, że był tylko narzędziem nienawiści braci 
Pereiro przeciwko panu Fremy.

WŁOCHY.
* Florencya, 5 grudnia. Niepewnćm jest jeszcze zu­

pełnie stanowisko, jakie parlament, dzisiaj zebrać się ma­
jący, zajmie w obec ministerstwa; niepewną tćż mianowi­
cie jest licz bna siła rozmaitych stronnictw i stósunek ich 
wzajemny do siebie. To natomiast zdaje się już być rze­
czą pewną, że opozycya nietylko nie iiziiaje już w panu 
Rattazzim przewodnika swego, lecz że mu owszćm gotuje 
położenie arcytrudne. Pan Rattazzi albowiem przez swe 
dwuznaczne podczas ostatnich wypadków zachowanie się 
oburzył na siebie wszystkie prawie stronnictwa w kraju.
I tak opowiadają tu sobie pomiędzy innemi, że gdy Gari­
baldi w dniu 22 października edjechał był pociągiem nad­
zwyczajnym, były prezes ministerstwa przesłał telegra­
fem podprefektowi miasta Rieti rozkaz, aby udawał, że 
szuka Garibaldego, aby go jednak nie znalazł; telegram 
prócz tego kończył się napomnieniem : „Spal pan karte­
czkę niniejszą!“ Podprefekt tedy udał się de jenerała 
Pralormo, dowodzącego wojskami, nad granieą sto- 
jącemi, dla porozumienia się z nim. Jenerał jednak 
oświadczył podprefektowi, że takićj komedyi odgry­
wać nie myśli i że zresztą ręczyć nie może, czy żoł­
nierze jego do nićj użyć się dadzą; podprefekt powi­
nien przeto czynić, co mu się stósownćm wydaje, 
a jeżeli mu chodzi o radę, to powinien schować tele­
gram, aby go mógł okazać kiedyś dla swego uniewin­
nienia. Dokument ten przeto istnieje a jenerał z wy­
padku tego bynajmnićj nie robi tajemnicy. Jak zre­
sztą donosi korespondent do Neue freie Presse 
miał p. Ratazzi oświadczyć stanowczo, że prezesostwa 
izby nie przyj mie.

Lubo dzienniki przesadzały widocznie doniosłość 
i znaczenie ostatnich po kraju a mianowicie w Flo­
rencyi aresztowań, spowodowanych odkrytemi przy re­
wizji klasztoru Kartuzów w Certosa papierami, to 
jednak rząd wązelkie ma powody do podwojenia czuj­
ności swćj;. że albowiem na południu przy goto wy wa 
się zamach jakiś, w tćm zgadzają się doniesienia wszy­
stkich dzienników. Tych dni zatrzymano w porcie ge­
nueńskim ładunek 100,000 nabojów, który był przezna­
czony do Palermo. Aresztowania tćż nie ustały jesz­
cze, a jak dzienniki francuskie twierdzą, stoi z niemi 
w związku nagromadzenie wojska we Florencyi.

Wiadomości dzienników włoskich o niepomyślnym 
stanie zdrowia Ojca św. potwierdzają listy prywatne, ja­
kie Patrie z Rzymu otrzymała. Wedle nich zdrowie 
Papieża rzeczywiste od dni kilku ma budzić obawy. Pod­
czas ostatnich wypadków okazywał on wiele stałości i 
wielką energią, odtąd jednakie objawiła się pewna reakeya 
a gwałtowlfe wzruszenia zły nań wpływ wywarły. Rysy 
twarzy jego zmieniły się, system nerwowy jest rozstrojony 
a lekarze żądają, aby się oddał zupełnej spokojności, 
którćj sobie jednakże odmawia, wskazując na nagłość swych 
prac rządowych w obecnych okolicznościach. °

Do Kölnische Ztg. donoszą z Rzymu, że w taj­
nej drukami kwirynalskićj drukuje się dokument arcy- 
ważny, to jest memoryał Stolicy św. do mocarstw zagra­
nicznych, który kardynał Antonelli na konferencyi roz­
dzielić każę pomiędzy reprezentantów innych mocarstw. 
Memoryał ten jest formalnym aktem oskarżenia przeciw 
rewolucyi i rządowi włoskiemu, który się stał jéj narzędziem. 
Mówią, że zawiera niespodziewane szczegóły o ostatnich 
wypadkach, osnute na nieogłoszonych jeszcze dokumen­
tach, które po największćj Części znaleziono u pojmanych 
Garibaldczyków i które niezbite podają dowody, że rząd 
włoski był współwinnym w ostatnich wypadkach na pół­
wyspie apenińskim. Memoryał ten tworzy tom dość 
gruby.

Indépendance Belge dowiaduje się z Rzymu, że



obecnie przebywają do Civita Yccchii miapowicie.Fenia­
nie z Irlandyi, których irlandzcy duchowni werbują dla 
żuawów papiezkich. W ubiegłym tygodniu,przybyło ich 
tyle, że tworzyó będą dwie nowe kompanie.

Telegramy.
7 grudnia.

wieai
brea,
zbyte

buron

kti

P«

Monachium, 7 grudnia. Za pewne podają, że ks. 
Aleksander oldenburgski zaręczył się z ks. Eugenią Leu- 
ehtenbergską.

Wiedeń, 8 grudnia. Debatte donosi: Stanowcza 
odpowiedź Włoch na zaproszenie do udziału w konferen- 
cyi brzmi w cgóle potakująco, jednakże obejmuję zastrze­
żenia, równające się odmowie. Odpowiedź zawiera wyra­
źne zastrzeżenie się przeciw każdemu zamiarowi ograni­
czenia Włoch w swobodzie, swych postanowień przez 
uchwałę konferencji bez programu, lub takiój, której pro­
gram bez przyzwoieuia Włoch pozostał.

Faiyż, 8 grudnia. Wiele dzienników wieczornych 
zbija jakoby urzędownie wiadomość, że ugoda podpisaną 
została między Francyą a Austryą w celu utrzymania nie­
zależności W. Forty.

Paryż, 7 grudnia- Według doniesienia Etendar^ 
obii ga pogłoska, ze Garibaldi w skutek niespodzianie 
ogłoszonej amuestyi dla wszystkich' przy napadzie na 
Rzym skompromitowanych osób, znów Kaprerę opuścił. 
Etendąrd dodaje, żę rzymski jego kpreppondent ob- 
staje przy swóm twierdzeniu o nowym napadzie na te- 
rytoryum rzymskie. — France pjsze, że dziś obkga 
w kołach poselskich pogłoska, jąkoby w ministerstwie 
powstały różnice zdań, tyczące się oświadczenia p. Rou- 
her w sprawie rzymskićj. — Presąedonosi, że -papież 
przesłał cesarzowi telegramem podziękowanie zą uchwa­
łę ciała prawodawczego z 5 grudnia. Preśęe twierdzi 
także, że we Florencji przygotowuje się nowy napad na 
Rzym

F orencya, 7 grudnia, W senacie wystósował pan 
Tórrearsa do rządu interpelącyą w kwesty! rzymskiój. 
Interpelant uważa za rzecz pożądany, aby senat w obecnych 
groźnych okolicznościach zdał oświadczenie. Nie myśli 
on oponować rządpwi, lecz życzy poznać jego zachowanie 
w kwesty i tćj. Prawo hasze do Rzymu, mówi mówca, 
powinniśmy wykazać, ą rząd powinien w każdym razie 
podtrzymywać toż' prawo — senat w tćm popierać go bę­
dzie. Minister Menabrea odpowiedział: Rząd wy- 
tłómaczył już swe zapatrywania na kweptyą rzymską. 
Spodziewa się, że osiągnie c.eł pożądany. „Wyłożyłem 
już, „mówi minister,“ trudność tćj kwesty,i, lecz oświadczy­
łem równocześnie, że mam Zaufanie do moi,ęh .zdolności, 
iż pokonam je przez podtrzymywanie prawa naszego 
i szanowanie interesów religijnych. To jest programem 
naszym a streścić się da takowy .W ten sppśób, że czujęniy 
konieczność rozdziału dwóch władz, i których jedna na­
leży do wieku, nie stojącego w zgodzie z drugim.“ Poli­
tyką naszą jest mimo wszelkićj trudności,, tendepcy a do 
pokonania wzburzonych namiętności, podczas kiedy od­
pychamy każdą ideę słafyści lub wjarołpmptwa —- Se­
nator Tórrearsa proponował potćrn następujący po­
rządek dzienny: „W obec oświadęąenia ministerstwa 
i w przekonaniu, że rząd utrzyma prawa i-godność 
narodu i przyspieszy ich legalne wykończenie, 
przechodzi senat do porządku dziennego.“ — Senator Leo- 
parti oświadcza się przeciw wnioskowi p. Tórrearsa, po­
nieważ senat zdał wotum, proklamujące Rzym jako stolicę 
Włoch. — Na to oświadcza Menabrea, te przyjmuje pro­
ponowany przez p. Tórrearsa porządek dzienny w najroz- 
leglejszćm znaczeniu tego wyrazu. Ze względu na wzmian­
kowane przez p. Leoparti głosowanie przypomina minister 
ostatnią swą mowę, w którój zacytował słowa hr. Cavoura, 
i mówi następnie: Zdaniem mojćm obejmuje porządek 
dzienny p. Tórrearsa rodzaj potwierdzenia owego wotum, 
ponieważ godność narodowa wymaga, aby podtrzymywano 
wotum uroczyste parlamentu, dopókąd takowe istnieje. 
Lecz jak już twierdziłem, muszą Włochy patrzeć na Rzym 
w porozumieniu z Francyą. Jeżeli to jest myślą propono- 
waneg> porządku dziennego, wtenczas nie widzę trudności 

'»Hi:»■; jego przyjęciu. — P. Conforti jest zdania, że , ez-
”stp. jest rzeczą mówić o porozumieniu z Francyą, 

kiedy Ft sncya oświadcza, że bramy Rzymu muszą na 
d łoch być zamknięte - - Na to odrzekł Mena- 

- czy sobie za konstatować, iż się wystrzegać należy 
•■apliwośfi i każdćj myśli o użyciu gwałtu dla 

i i kwestyi rzymskićj. Gdy prawo jaaszę stwier- 
stanie w obec Europy, gdy okaźemy uszanowa- 
ące się interesom religijnym, gdy przekonamy 

t nietylko nie jesteśmy wrogami papiestwa, lecz 
emy zabezpieczyć jego niezależność i utrzymaćjego 
: tenczas znikuie pewna różnica zapatrywań, 
»je się być głęboko wkorzenioną, ponieważ po- 

■ statnich, bolesnych wspomnień. Zmniejszą się 
na a jak spodziewamy się, znikną w końcu zu- 
“ wóż myśl, w jakićj przyjmujemy porządek 

Tórrearsa. — Sęnat przyjął następnik'pro- 
> przez p. Tórrearsa porządek dzienny prawie

Florencja, 8 grudnia. Opinione pisze: Mowa, 
miau» prżćz ministra stanu w ciele prawodawczćm, jest 
zarazem mową pogrzebową konferencji. Rząd francuski 
inaugurował teraz klerykalną politykę; nie może żądać, 
aby postępowano na tćj drodże. Nasze.prawo wypowie­
dziane być powinno stanowczo w parlamencie w obec tych, 
co nie chcą przyznać takowego.

Florencja, 8 grudnia. Wedle pewnego doniesienia 
oświadcza nadesłana przez włoskiego posła p. Nigrę de­
pesza, tycząca się ostatnićj mowy j>. Rouhera, że wyraże­
nie ministra stanu, Włochy niej mają Rzymu opanować, 
tak ma być zrozumianćm, że Franfcya nie zezwoli na gwał­
towne zabranie Rzymu ze strony Włoch. Depesza pana 
Nigry zostanie, jak słychać, udzieloną izbom.

Londyn, 8 grudnia. Na przemiany śnieg i deszcz. 
Wszystkie oczekiwane poczty z kontynentd nie przybyły.

Londyn, 7 grudnia. London Gaz.ette ogłasza 
nomiu icyą Edwarda Thornton, dawniejszego posła w Rio, 
posłem w Stanach Zjednoczonych. — Przy pożarze opery 
nikt życia nie stracił.

Lisbona, 7 grudnia. Rozszerzono pogłoskę, że mi­
nister spraw zagranicznych, Casjal Ribeiro wystąpi z ga­
binetu i książę Loułó będzie jego następcą. Lord Clyde 
udał się na morze Śródziemne.

Higa, 7 grudnia. Pierwsza izba powołaną została na 
dzień 13 grndnia.

Amsterdam, 7 grudnia. Izba drugą przyjęła dziś 
wszystkie pozycye prowizorycznego prawa kredytowego. 
Przyjęcie ze strony króla dymisyi ministerstwa dotychczas 
jeszcze nie jest wiadomćm. ,

Bukareszt, 6 grudnia. Przygotowują, ze strony re- 
akcyi daleko sięgające plany, aby przy przyszłych wy­
borach wpływać na lud; blisko 20,000 dąkatów złożono 
podobno w tym celu. Na czele reakcyjnego stronnictwa 
stoi metropolita z J-ss, który już w skutek wypadków 
kwietniowych z roku 1866 swego urzędu pozbawiony, 
późnićj jednak ułaskawiony przez ks. Kayóla, i na 
swój urzęd przywróconym został. Mniemają, że po- 1 
wtórnego pozbawienia go urzędu spodziewać się można, i

Bukareszt, 7 grudnia. Friedlander, sekretarz księ- 1 
cia, pozbawiony został urzędu swego.

Białogród serbski, 7 grudnia O zo­
raj w krótkości zastrzeleniu austr. , era 
pocztowego donoszą szczegółowo, ż '.na
niedaleko Grotzka na drodze z Biał 1?go
do Carogrodu; morderca, którego .... iał
na sobie ubiór europejski. Reszta ; . i cz-
tyliony nie ponieśli szwanku. Jako p; ■ ••d--r po­
dają zemstę osobistą. Władze serbsk . - słe
śledztwo w tćj sprawie.

Berlin, 9 grudnia. Izfc*. . r-
szalek odczytuje plamo poał< wWsryswai ■■ . *!- 
manna, odmawiające ponownie i . - ■■ U . -y-
sięgi bez zastrzeżenia. Pu pontiór-s-i• a- 
remnćui wezwaniu oświadcza s śe
według uchwały Izby z dniu, = b< i. >«.—
zwanyni zostanie do rozpisa - a - y-
borów.

Berlin, 9 grudnia. Kła p;,i?-',s..: -
eyalnyeh komisarzy izby p®i«eii«i!k%% .-l-
ezyi komisarz rządowy, ti
wzmianki o najnowszem nartt i; : i »: «• 
pruskich przez Bosyą, iż sprawa za me nale­
ży do wydziału izby poselskie! leez sejmu pót- 
lioeno-niemieekiego.

Paryż, 9 grudnia. Patrie donosi, że 
książę Napoleon uda się do Monza, aby się 
tamże zjechać z Wiktorem Emanuelem.

Nony Jork, ? grudnia. Izba reprezen­
tantów. Oskarżenie przeciw prezydentowi od­
rzucono 108 stosami przeeiw 57. Przyjęto bil, 
odejmujący ministrowi skarbu prawo zmniej­
szania pieniędzy papierowych. Dług Unii wy­
nosi 8639 a^iilonów.

Kursa telegraficzne giełdowe.
dnia. 1867. (Edward Mamroth.)
dn. 7

Głeda wal.: stale.
Z dn. 7

75%
Pruska poż. 4'|1° , 97 97

dto dto 5% 103% 103%
74 Poż. państwa........... 33%

85%
89%

839,
73% Poz. list. zast. 4% n. 

dto rent...........
85%
SO

20% Austr. poż. nar....... 551, 55 V,
2O’„ dto losy 1864 r. 69’, 69%
21’/. Polsk. list zast___ 57% 57%
10% Ros. poż. pr 1864 r. 102% 102’%
10% Rosyjskie bankoty... 84’/, 84’,
32% Włoska renta.......... 44'% 44%

76%16000
2100

Amerykany.............. 76*.

Powietrza: pogodne. 
Zyto, mezmien.
Grudzień..........
Grudz.-styczeń
Na wiosnę........... 73’/,

Spirytus: niezm.
Grudzień.............. 20%
Grudz.-styczeń....
Na wiosnę..........

OlóJ rzep, grud.st.
Na wiosnę............. 10* ,
Owies: wiosnę..... 33
Wypow. żyta...... 15000
Wypow. spiryt... 100

75'/,
74

20%
2.1%
10

Szczecin, 9 grudnia. 1867. (Marcuse i Maassj.

Pszenica: stale.

Na wiosnę 1868
Zytę: trzym. się
Grudzień..............
Styczeń................
Na wiosnę 1868

not. 7 not. 7
Olej rzeplowy: trzym. się

94 94 Grudzień................. 101% 10%
93 93 Kwiec.-maj 1868..... 10% 10%
96 95% Okowita bez obrotu

Giudzień.................. 20 20
73% 73’/, Styczeń..................... 20 20
72’% 72% Na wiosnę 1868...... 20”, „ 20”„
73 72%

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 9 grudnia. Donoszą nam r nr. c !.. 

liusz Au z Poznania, który przed kilku tygodni r f'o
pień doktora filozofii w Heidelbergu, rozpoc. t: . .
ortczyty o ekonomii politycznej w tamtejszej akrcewfi i'%i ; j.

-ni* Uczniom-gipmazyuw św. ihlaryi M, >
jącyzn wczoraj w katedrze tutejszej do stołu P 
lal sakramentu tego ksiądz arcybiskup, ale kt 
Olechowski. Mszą świętą odprawi! ksiądz o, Tti?f».»o»k:t. 
Pôtniéj rozpoczęło się tamże nabołeństwo, n prze« %,-.i
św. za uciśniony kościót katolicki pod pano » 
i włoskióm.

— * Otrzymaliśmy następujące pism, 
mieszosenie :

„SkaLmierzyce, 7 grudnia. 1867.
Szanownego korespondenta z Odolanowskicp; . c-beą« p r 

mówić o złą wolę, prostuję fakt przez niego T 
w numerze 2j$l Dziennika. Piotr Pawlak, gospcizau’ikn' 
77letni w Skalmierzycach, który nigdy nie był miaoicą, r zśz 
nieostrożność stał się przyczyną pożaru. Che zai »śic.tęty: 
w izbie ogień przytłumić, dymem odurzony, popar • 1 
wiście w kilka dni umarł, nie tyle pewnie w ski 
ile wskutek przestrachu, widząc się nagle płomiei ci: k...
Piotr Pawlak, nie będąc, jak wspomniałem, pijarkeą. rv. lii

' i. wówoza® podpiłym, a sądzę, że lepiéj to mogę o 
nownego korespondenta, gdyż natychmiast po wsz . - . poi
na miejscu byłem, i nieszczęśliwego . stanca ppm» 
opatrzyłem. Korespondent z przekąsem pewnym opii-ujc, że ćw 
gospodarz, ratując poukrywane po kątach talary, popa, wp i. t, 
że musiał umierać. Jeżclić miał talary — toć pewni- p.janicą- 
by nie mógł być — bo pijaństwo do nędzy, a nie do zamożnośei 
prowadzi. Jeżeli talary ratował, pewnie by też nic złego nie 
byli)— sądzę, że i korespondent Szanowny w podobnym przy­
padku będąe, ratowałby swoję chudobę.

Tymczasem tak,nie było, bo gospodarz ów padł odurzony 
dymem nie przy ratowaniu talarów, ale przy tłumieniu ognia 
powstałego.

Ku pochwale owszem Piotra Pawlaka oświadczam, że zo­
stawił czworo dorosłych dzieci, córkę i 3 synów, wychował te 
dzieci dobrze, bo wszyscy 3 synowie są porządnymi gospodarzami 
tu,, w) Skalmierzycach, a najstarszy nawet sołtysem we wiosce 
swojej;rodzinnej. Pijanica pewnieby dobrze dzieci nie umiał wy­
chować. " / ' Ks. Jagielski.“

— * Dnia 3 grudnia odbył się w Paryżu w kościele Naj- 
Świętszńj Panny Loretańskiej ślub BUohała hr. fflyclelsklegi 
z Panną Heleną Mikorską, córką śp. Józefa Mikorstlego; świad­
kami byli: Władysław książę Czartoryski, były minister Teodor 
Morawski, Jan hr. Zawiszą, Jan Siemiątkowski i Aleksander 
Pcradowski.

— * Dowiadujemy się, śe cukiernią w Bazarze, która 
przez rok cały stała próżną, po zapełnśm jéj nowo wyrestauro- 
waniu, zadziertawił p. Sobezki.

— ♦ Skład wielki w Bazarze po p. Magnuszewiczu, za- 
dzierżawił p. Bogusławakl, dokąd, damom naszym znany piękny 
zwój dobór towarów blawatnych przeniesie.

—i* Wczoraj z rana wybuchł ogień na Starym R;nku, 
lecz wkrótce zdołano go przytłumić. Jak słychać spaliło się tro­
chę rzeczy i bielizny.

— * Ostdeut. Ztg donosi, iż w ostatnich czasach fałszywe 
plęolot&larń»hl papierowo po kilka razy w banku tutejszym 
królewskim przy wypłatach się okazały i te z obiegu cofnięto. 
Nie mają one znanych Lindenauerskich numerów, ich numery są 
między seryą od 393,500 do 393,600.

— * Onegdaj wydarzył się wypadek nieszczęśliwy ; prze­
jechał jakąś staruszkę wiejską wóz obładowany, i bardzo ją po­
kaleczył. Niewiadomo komu winę przypisać, woźnica jechał 
wolno wedl8 poświadczeń osób na to patrzących-

— * Berliner Börsen 4tg pisze: „Rząd rosyjski uwia­
domił drogą dyplomatyczną władze tutejsze, że wedle pewnych 
wiadomości, w Świętćj Lipce przy Roesell w Prusach Wscho­
dnich w tamtejszym kościele i zabudowaniach ukryto 2000 fca- 
tabloów dla powstańców polskich w celu przeprowadzenia ich 
do Królestwa Polskiego. Luno wiadomość ta niepodobną do pra­
wdy się zdawała, jednak ministerstw;!) spraw wewnętrznych pole­
ciło naczelnemu prezesowi prowincyi pruskiéj dalsze wypośrod- 
kowa ie. W skutek tego rozporządził! landrat z Rastenburgu 
najdokładniejszą rewizyą kośeioła katolickiego, nawet wieży, skle­
pień, budynku plebańskiego itd , lecz ani jednéj sztuki broni nie 
znaleziono. Rząd rosyjski odbiorze więc uwiadomienie, na drodze 
urzędowćj, o skutku poszukiwań tutejszych.“ Jest to zapewne 
jedna z licznych machinacyi czynowników moskiewskich, w Pol­
sce rządzący-h, ażeby wmówić w świat, że Polacy wciąż przygo­
towują powstanie.

— * Pan Stsslsłcw ThalgrBn, który dla nieprzewidzia­
nych przeszkód nie gł w sobotę urządzić w bazarze koncertu, 
wystąpi, jak się dowiadujemy, w środę w sali ogrodu ludowego 
w czasie koncertu symfonicznego kapeli 6 pułku piechoty. Nie 
wątpimy, że wzmianka ta wystarczy na zachęcenie publiczności 
polskiśj do wzięcia licznego udziału w środowym koncercie, tém 
oąrdziśj, że p. Thalgrün odegra między innemi ulubione Rom- 
herga „Capri cio sur des airs Polonaises.“

— * Cyrk Brookmanna gromadzi dotąd licznych codzien­
nie widzów, w niedzielę zaś na obu przedstawieniach sala była 
przepełniona. W istocie przyznać należy, że dresura małp, psów, 
kozy a przedewszystkićm koni jest nadzwyczajna. Lepiej dreso- 
wanyeh koni jak u pana Brockmanna, nie widzieliśmy w najsła­
wniejszych cyrkach.

— * W środę o godzinie 5 wieczorem będzie miał w sali

i szkoły realnej dyrekto- tegoż zakładu p. dr. Brennooke wykład 
o wystawi» powszechnej w Paryżu. I

— * Na Album Żółkiewskie złożyli dalej: P. Edmund 
- Żółtowski z Myszkowa 3 tal 15 śgr.

— * Kalendarz. Jutro, w wtorek dnia 10 grudnia Pan­
ny Maryi Loretańskićj; w kalendarzu słowiańskim Radzy-

j sława. Wschód słońca o godzinie 7 minut 54; zachód o godzi­
nie 3 minut 51.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ziemianina nr. 49 wyszedł z druku i zawiera: 
Warszawska wystawa zwierząt gospodarskich, płodów ról-

niczych i ogrodowizn Królestwa Polskiego w r. 1867. — Nieco 
o paszy dla koni. E. K. — Kwestya zapobieżenia szerzeniu się 
ospy między owcami. — Przemysł rolniczy w Parku i pałacu na 
wj stawie paryzkićj w r. 1867. (Dalszy ciąg). — Skuteczny śro­
dek uiszczenia szkodliwych lasom i borom owadów. — Towa­
rzystwa róluic e: Walne zebranie Towarzystwa ról. gostyńskiego. 
— Rozmaitości: Wzrastająca wartość nawozów. — Sposób wy­
wabiania tłustych plam z sukna i innych materyi.

— * Przeglądu Polskiego zeszyt VI wyszedł z druku
i zawiera:

Hybrjdy. Powieść współczesna przez Bolesfawitę (ciąg 
dalszy.) — Profesora Małeckiego Juliusz Słowacki przez Stanisław» 
Tarnowskiego — (Dokończenie). Poznaj nimpokoebasz. Przysło­
wie dramatyczne w jednym akcie przez Jana Aleksandra hr. Fre­
drę. - Maryna Mniszchówna i obaj Samozwance. Szkic history­
czny Józefa Szujskiego. (Dokończenie).—Przegląd literacki przez 
Józefa Szujskiego. — Przegląd polityczny przez Stanisława Ko- 
źmiana.

— * Zeszyt 25 i 26 histcryl rzymsklój ISonssena, tłó- 
maczouej przez T. Dziekońskiego wyszedł z druku i preuumera- 
torowie odebrać je mogą, w księgarniach i kantorach gdzie wnie­
śli opłatę. Zeszyt 27 wyjdzie dnia 10 grndnia rb.

rr^ta^xraeies^tJaBUiirci

Pray’öyli do Pasaanla dni i 9 grudnia.
BAZAR. Pułaski z Królestwa Polskiego, Koszutska z Wargowa, 

Dąmbska z Kołaczkowa, Sczaniecki z familią z Laszczyna, Nie­
golewski z Niegole -a, Trąmpcz.ńska z Grzybowa, Nasimski 
z Warszawy, Rościszewska z Królestwa Polskiego, Guckenhe- 
mer z Norymberga.

HOTEL DU NORD. Hr. Czarneeki z Gogolewa, Kalkstein z Bo- 
łotnicy. t?)

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kaczorowski z Wrześni, 
Maciejewicz z Krobi, Rabski z żoną z Posadowa, Kurowski 
z Jaruszyna, Arndt z Popówka, Wrzesiński z Raczewa, Pahrin 
z Sier -kowa, Korytuwski z Swadzimia

0EHMIOA HOTEL FRANCUSKI. Chłapowski i Sokolnicki 
z Sośnicy, Muzolf z Charbina, Warnke z Kopaszewa, Żychliń- 
ska z Parzenczewa, -Eartin z Szprotawy, Faustmann z Hosza, 
Greulich z familią z Wschowy.

STERNA HOTEL EUPOPEJSKI. Otocki z córką z Gogolewa, 
Niemojowski z żoną z Dzierzchnicy, Laszczyński z Grabowa, 
Opitz z córką z Łowencin, Steinmetz z Głogowy.

T1LSNERA HOTEL GaRNI. Schulz z Borliaa, Praaeck z Ra­
wicza, Wiener i Lewy z Wrocławia, Basch z Leszna, Molinek 
z ZieleócCohn z Grodziska, Renner z Nekli, Wendlaad 
z Królewca, Goldstein z Wiedn a, Müller z Drezna.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.

jszycn ccnacn. 
tal. 93-iOO I 
„ 90- 93 V
,, 83- 86 I,

za 2150 funt.

<f Poznań, S grudnia. Sprawozdanie handlowe koml- 
syenera zbożowego. C-as mieliśmy przez cały ubiegły tydzień 
dość rnreżay a w niektórych dniach suto śnieg przepariywał.

Z powodu na obecną porę jeszcze jakokołwiek przyjaznój 
temperatury oziminy mają być dobre, mimo, że istnieje obawa 
nagiego a silnego mrozu, któryby mógł ogołocone zmarnować.

Żegluga także z ‘¿j samej przyczyny na nowo odżyła, lu- 
boć jej b.eg nie jest już tak re.ular-ym, jak inną, ciepłą po­
rą. Znaczna ilość jednak berlinek znów tu spłynęła po fracht, 
który na miesiąc luty nawet skontaktowano. Ztąd t«ż wywóz 
koleją znacznie osłabł i w tym tygodniu i najwięcej około 700 
węcpli tą drogą do Szczecina i Berlina wyprawiono.

Dowozy zbożowe, jak się spodziewaliśmy, coraz bardziój 
się powi kszają, bo i proporcjonalnie wysokie ceny nasze mogą 
ióż producentów do wysyłki na tutejszy plac zaclięc ć. W.trew 
ichych wiadomości ze sagranic nycn głównych targów panuje 

nas wciąż ochota do tra isskcyi doskonała i ceny prawie za­
wsze stale się trzymają Szczególniej dobre gatunki tak psze- 

cy, jak żyta z łntwcśeią tutejsi handlerze maki i królewski ma- - 
iz. n prowiantowy po wys kich nawet cenach odbierali. Inne 

ziarno również dobrze się trzy mało. Okowitę wywożono w zna­
nej masie do Prus Wschodnich i Zachodnich, interes nią je-' 

mak byl u nas przez całj’ prawie tydzień dość słabym.
Pszenica z ustępstwem na rzecz kupujących realizowała 

się i>ez trudności, gdyż konsumenci nasi coraz bardziej się w zbo- 
o zaopatrują i gtównie i>atrzą na celne gatunki. Gorszo zby- 

v s:ę jedynie po znacznie niższych cenach.
jasne wyborowe tal. 
pstre
śniecią przeszłe

Żyto w ciężkiej i zdrowćj zupetnie kondj-cyi kupowano 
n? shunek magazynu królewskiege, w gorszój zaś zabierano na 
kompletowanie bórlinek.

Ważne o 8i—85 funt tal. 73—75 za węcpel.
Tranzakcye zbożowe na termina nie były wielkie i liczne, 

a co się zawierało, to ii z redukcyą ostatniej ceny. Zupełnie przy 
końcu tygodnia dopiero usposobienie na odstawae interesa się po­
prawiło i wzbudziło więcej ochoty.

Jęczmień utrzymał się w swój dawnej przedtygedniowej 
cenie, choć we wyjątkowych lazach przy licznem zaofiarowaniu 
tego produktu musiał się i taniej sprzedawać

wielki o 70-76 funt, szefel tal. 53—56) a i 
mały o (¡5-70 „ ., „ 50—55) za w?cPeL

Owios nie doznał szczególnej odmiany 50 — 53 funt. tal. 
33-36.

Groch tą rażą wysoko ceniono i mimo to był zawsze po- 
kupnym artykułem:

Do gotowania tal. 64-68 ) e el
na paszę „ 60-62%) za węcpeb

Siemie lnianne i rzepik, także bez odmiany; dla ma­
leńkiego zaś niemi obrotu ceny tćż pozostają wciąż nominainemi.

Tal. 80-82-83 za 1750 funt.
Kartofle trzymają się w cenie tal. 17—18 węcpel.
Mąka w małych tylko partyach się umieszczać dawała, 

gdyż tutejsi konsumenci są nią w części dostatecznie zaopatrzeni. 
Pszenna Nr. 0 -1 tal. 6’/, 6’/Jt rżanna Nr 0—1 tal. 5'/,—5’/, 
cent, bez akcyzy miejskiój.

Okowity znacznie na tutejszy plac przywiezio o. Han­
del takową wszelako był przez cały tydzień słabym i tylko przy 
zamknięciu ostatniej usposobienie się wzmocniło. Cena tal. 19% 
za 8000 Trallesa.

Gdańsk, 7 grudnia Pogoda dość piękna i sucha lecz 
pochmurna. Przymrozki i odwilż na przemian. Wiatr północno 
wschodni.

W Anglii targi ciągle spokojnie i ceny słabną. Kupcy 
tego knju znają swe zasoby i oczekują spokojnie pizybycia okrę­
tów, które w końcu grudnia i styczn a w portach Anglii stanąć 
winny. Już od 20 listopada 400 okrętów jest w drodze, wiozą­
cych około 1,50 i.OOO kwarterów zboża a nowe ładunki przygoto­
wują w portach Amery ?i Północnej i Oceanu Spokojnego. Do­
wozy pszenic, krajowej także się powiększają a przy małym po-
kupie ceny podrzęduych gatunków cofnęły S'ę w przeciągu tygo­
dnia o 2 szylingi na kwarterze, lepsze zaś i wyborowe ziarno było
o do 1 szylinga na kwarterze t-.ńs?e. Towar zagraniczny tylko 
w mniejszych partyach znajdował łatwiejsze pomieszczenie i ceny 
utrzymały się prawie bez zmiany, jednakże w sprzedażach ko­
niecznych notowano zniżenie. /-

Ceny jęczmienia i owsa podniosły się o % j szylinga na 
kwarterze.

We Francyi pokup także mnićj ożywiony. Dotychczasowy 
nieustanny import w połączeniu z większym dowozem pszenicy 
krajowśj, przepełnił targi, żadanie zmniejszyło się & w sku ek te­
go ceny osłabły. W początku tygodnia etny mąki spadły o 2 
fr. na 159 kiiog. a w ślad z.tein prawie na wszystkich placach 
pszenica była tańszą o 1 fr. do 1 fr. 50 cent, na 120 ki'og. 
W Marsylii ceny się chwieją a w Hrwrze i Dunkierce, ładunki 
z Anglii przybywające spowodowały zniżenie o 1 fr. na 100 
kilogramach.

Zyto podniosło się w tym tygodniu w cenie o 35 cent, 
i jest mało ofiarowane.

Na naszym placu pokup mały, bo ceny miejscowe w stó- 
snnku do cen zagranicznych są za wysokie, aby do ożywieńszego 
eksportu zachęcić miały. Wszystkie gatunki pszenicy cofnęły się 
o 10 gujd. w przeciągu tygodnia a przytem wyborowe ziarno 
w pierwszych dniach zupełnie było zaniedbane i dopiero w koń­
cu tygodnia nieco łatwiejszy miał od jto. Żyto atósownie do wię­
kszych lub mniejszych potrzeb konsumcyi miejscowej wzmacniało 
się lub słabło w cenie. Pomimo tych fluktuacyi płacono w osta­
tnich dniach ceny zeszłotygodniowe.

W eiągu ostatniego tygodnia sprzedano w ogóle szefli

pszenicy 27,000, żyta 9000 jęczmienia, 1800 grochu, 3900 o»8J 
3000 rzepiu i rzepiku. —

funt. łut. funt. łut. tal. sgr. fen.
83 24 ,, 85 4 4 11 8
8 ; 24 J} 86 13 4 11 8

81 25 J, 83 24 4 3 4
71 11 4» 78 17 3 6 8

2 20 —
2 — —
2 15 _
1 5 —

tal. s st,
4 18 
4 18
4 8 .
8 25 
3 3 
2 6 
2 21 
1 11

Pszenicy białój 
„ szklistej
.. p8tréj

ordynaryjnéj
Żyta
Jęczmienia 
Grochu 
Owsa
Rzepiu i Rzepiku — „____

Kursa zamian: Londyn 6.24'/,. Amsterdam 142’/. Ha»
bnrg 151»/, Warszawa 81. ’

Aleksander Makowski i Sp.

— * Wełna. Berlin, 6 grudnia. Targ tutejszy więcj 
nieco był ożywi ny w ubiegłym tygodniu, sprzedano zaś, luj s 
przy niezmiennie niskich cenach, może około 2000 cent.; z iloi 
tej zakupili fabrykanci krajowi mnićj więcej 1200 cent, dobtj 
wełny średniej po cenie 6 i—66 tal. i około 200 cent, węgieiskij 
po 54—56 tal., nadreńscy dalej fabrykanci 2—300 cent lepszyi 
gatunków po cenie 65—70 tal. D.\aj południowo-niemieccy prj 
dzarze nabyli około 200 cent, dobrej meklemb. po 60—65 t»; 
jako też 200 cent, rosyjskiśj po cenie 53—57 tal. Składy tufe 
sze podają piękny wybór w każdym gatunku a właściciele ' 
towi są do ustępstw stósown e do obecnych konjunktur.

— * NSąka. Berlin, 7 grudnia. Mąka pszenm 
No. 0 i 1 6'/j—’* tal, No. 0 i 1 6’/,—6 tal.; rżana No. 0 Ji 
—tal. Nr. 0 i 1 5’/,- 4*/, tal.; płac, centnar bez akcyzy, 
nieco tańszych cenach trudnić »ię zbywa.

Poznań, 7 grudnia. Mąka pszenna No. 0 fi', 
tal., No. 0 i 1 6—6% tal., mąka rzan» No. 5'/« 5’/, tal 
No 0 i 4”/,,—5 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

ęełOmw-ft.
i«.», 9 grudnia.CJ łelsiss §x«z

l'ozn. nowe listy zast 4% .85’/, żąd. — Pozu. 
rent. 89’', ptacno. — e<>. n. akc e > au 
pozn 5% pr. w. — plac. Pozn. 5u/(
Pozu. 5 % .obiig. O ry 98 ż i 
pian. — Szub. 4% oblig, 
tal. pł.

Żyto na grudzień 69% grudzień-styczeń ¡69 styczeń-to 
89 iuty-marzec 691/, na marzec-kwiecień 69% na wios 
1868 r. 70 tal. płc.

Okowita: (z bóczką) wyp. 21,000 kw.; na grudzień UH 
na styczeń 1:)’/, aa luty 19% na marzec 20 na kwiecie 
20% na maj 20’,, tal. pł.

liii
p ow. żądano, 
lig. pow. 98 żąl 

Pozu. 4*/,% ublig. pow. 
pow. — pł. — Ih.n c. polsk. (

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

9 grudnia. 1861
do

tal. in-1 tal. 11

3,20 3125,.
12 17

28

10 12

12 15

10 15 10 20

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.................
„ średnićj „ ...............................
„ pośled. „ .....  .......................

Zyta ciężkiego „ ..... ........................
„ lżejszego „ .....  .......................

Jęczmienia dużego „ ..............................
„ drobn. „ ..............................

Owsa „ ...............................
Grochu do gotow. „ ........................

„ na paszę „ ................................
Rzepiu zimowego „ ................................
Rzepiku zimowego „ ................................
Rzepiu latowego „ ................... ........
Rzepiku latowego . ,, ...............................
Tatarki ... „ ................................
Perek....................„ ................................
Masła garn.................... ...............................
Koniczyny czerw. „ ................................
Koniczyny białej „ ................................
Siana, cent . . . „ ............... ................
Słomy, „ . . „ ................................
Oleju, „ • • ■ „ ................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 7 grudnia .....................
dnia 9 — ......................

S»i*łsSsa i»eK-iińs5£a, 7 grudnia.
M'mo słabsze kursa paryzkie usposobienie giełdy h 

dzisiaj d syć stałe a kursa choć o drobnostkę wyższe przy nadei 
ograniczonym obrocie.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 płacom 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac. Obi. pstwa (3%) 83f 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (3’/,»|#) 116’/, żądn

f ist. zastaw.: Zach.-prusk. <3%%) 76% płc., dto (4°/,) ,, 
82% płac, dto (4%°0) 90’/, żąd. Poza, nowe (4%) 85’/, phi i. 
Listy rent. Po n. (4%) 90 płac. Prusk. (4°/0) 39% żąd.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 47% plac. Pot 
uarod. (5%) 55% płacono. Losy z roku 1854 4%) 63% płacono, 
Losy kred, z r. ¡858) 72 żądano Losy z r. 1860 (5%j 69J/, r(J 
pł. Losy z r. 1S61 (4%) 42 żąd. Poz. w srebr. z roku lSii . h
(5%) £0', żąd. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 102’/, plt , . 
Rosyjsk.-polsk.- obi. skarb. (4%) 62% płc. Polsk. certif. Lit,irłls 
P° 300 złp. (5%) 91% płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94'/1 T88 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57% żądań. Lisi) 
likwidacyjne (4%) 48 płacono. Włoska pożyczka (5%) 44%—'j 
płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 76%—% płac. Akoj ,“-T 
kolei Żelaz. Kol mind. H2% płac. Gal.-Kar.-Ludwik. 86 pliffl !?llf 
Austr. franc. 135%—136 plac. Warsz.-wied. 61% płac. Banki ił „ 
Austr. cred, n ob. 75%—% płac Pozn. prow. 101 płac. Sziąsk 
stów. bank. (4%) 113'/, płacono Certyf. hipoh Hńbnera (4'/,'
101 płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel (4%%) 96 żądl; 
Obi, hip. szląs. stów. bank. (4%%j — żądań. Meining. (4’/,oi Ni 
i8 żądano.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113’, plac., ld%tinij 
112% płac., suweryny 6. 24% pł., nap. 5. 13 pic., półimpei
5. 18 płacon., doli. I. 12% płacono. Złota w sztabach funt cel»/jres 
469% pł. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bad jefa 
99'%, płac., Austr.-bankn. 84'płcon. Rosk. bankn. 84’/, płk mieś 
Dyske bankowe 4. Mkc

Pszenica: 2100 tunt. miejscu 87—104 tal. wedle jakoid iefie 
piękna biało pstra polska 102 tal. płac. 2000 funt, na bież, mi« kiej 
86’/, nom. stycz.-luty. 87 kwiec.-maj. 89’/, plac, maj.-czerw. %ua 
żąd. 89% tal. płac Żyto: 2000 funt, w miejscu. 73’, — 75, W 
tal. plac, piękne 76 tal. płac. płac, na bieżący mieś. 75’/,— ’/,'Hral 
% grudz.-stycz. 74—73% kwieć-maj. 74'/,—73% tal. płac. Jf nto' 
czmień: 1750 funt, w miejscu 49—57 tal. wedle jakości Owitfdo u 
1200 funt, w miejscu 31—33 tal. wedle jakości; 31%—32 pięk')Mim’ 
32% tal. płac, na bieżący mieś. 31% pLc. kwiec.-uiaj. 32% i® iokó 
'/, płac, maj.-czer. 33“, tal. płac. Groch: 2250 lunt. do gotocił j 
wania i na paszę 66 — 78 tal. wedle jakości. Rzep: 1800 to'Palli 
79—S4 tal. Rzepik zimowj: 78—83 tal. Olćj rzepiowftenu 
100 funt, w miejscu bez beczki 10'%,—1,, tal. .plac na bieżąłfalh 
mieś, i grudz -stycz. 10”/,,—* ,, tal. styczeń-luty. 10' ,, żądai |j)a 
kwieć-maj. 10%—% tal, płac. Olej lniany w miijscu 1% {owi 
tal. Okowita: 8000% Trał, w rn ejscu bez beczki 20% tal. pP R; 
na bieżący, mieś, i grudz.-stycz. 20%—’/, stycz.-luty 20'',—’% 
luty-marz. 20% kwieć.-maj. 21%—'/,, maj.-czer. 21*,,—’/, czfl 
-lip. 21%—% tal plac.

4/ieiii» s', r««'!aW3ka) 7 grudnia.
Koniczyna czerwona: ceny nie zmieniły się; 1?

rac
di

t ’

>yłś ,

ślecjnia 12%—13% tal., średnia 14—% tal., piękna 15-', 
Ll.Lbardzo piękna 15’%—% tal. Żyto 2000 funt, ceny wyż«1 
wypbw. 3000 cent., na grudzień 69% tal. płac, grudzień-styc«1?' 
i stjczeó-luty 64’/,—% tal. płac. 69% żąd. kwiecień-maj 70 »«Me J 
czerwiec 70% tal. płac. Pszenica na grudzień 88 '/, **1 
żąd. Jęczmień: na grudzień 55 tal. żąd. O v test, na gC' . 
dzień 50 tai. żąd. Rzep: na grudzień 92 tal. żąd. Olej r/Hlg 
piowyi eeny słabsze, wypowiedz. 300 cent.; w miejscu 10%®^ 
żąd., na grudzień 10’/, tal. żąd. grudz.-styczeń 10% tal. P^., 
kwiec.-maj 10"/,, tal. żąd. Okowita: w miejscu 19’/, wHÓ; 
żąd. 19”/,, tal. płac, na grudzień 19% grud.-styczeń 19% 
płac, styczeń-luty 19% tal. żąd. kwiecień-maj 20 maj-czerw. 20ł|?J 
tal. płac.

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy 
Rzepik latowy 
Lnianka

(kw
piękna.
sgr.

109—113 
108—110 
83— 
62— 65 
37- 38
78— 80 

197 
186 
172 
1)0

śred.
sgr.

106
116
87
59
36
76

188
176
162
160

sgr
100—1041 
100—1021 

— 86 J 
55- 57 Ï

= S

180 / ezas 
166 
152 
150 i

Jfaze
Berlin, 3 grudnia. Knrea dnlsie|eaego obrotu pry* 

tnego. Obrót mały przy stałem usposobieniu. No u;emy ■ •*. 
Stryackie akcye kredytowe 75% - ’/, płacono i żąd; losy z % 
i. 69% płac, pożyczka włoska 44% płac, (por ult 44—43, 
płacono) potyczka amerykańska 76’, płacono (per. ult 1 
płacono.)

Dodatek.

A.



W dniu 23 grudnia b. r. o 
godzinie 10 rano odprawi się w 
Skarboszewie nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Jakóba Sst- 
.kowskiego,poległego wostat- 
tniónr po wstaniu, jako i za 
całą familią, na które krewnych, 
przyjaciół a szczególniej towa­
rzyszy broni zaprasza 
(7i33) JF. Esikom trik i

W środę dnia 11 bm o godzinie 
8 odbędzie żałobne nabo­
żeństw« w Trzemesznie 
za duszę śp. Franciszki z Podlew- 
skicb Binkowskiej, na które jćj 
uczennice zapraszamy. (7481). 
gf. Z -- _ - [

as «
Dnia 8 grudnia o godzinie 10 z 

rana zakończyła żywot doczesny 
w Gnieźnie po kilkud iowycli 
cierpieniach zp- «Boxefa z Meiss­
nerów gLiitoiiisba.

Eksp.iti zwłok do Trzeme­
szna a zarazem złożenie do gro­
bu familijnego tamże odbędzie się 
w środę dnia 11 bm. przed połu- 
dniem. Żałobne nabożeństwo na­
zajutrz w czwartek w kościele far- 
uym w Gnieźnie.
[7483]. Stroskana rodzina.

Straż
Nasz Towarzysz Stanisław Szyma­

nowski umarł dnia wczorajszego, Ce­
lem uroczystego pogrzebu zapraszamy 
wszystkich członków obu oddziałów to­
warzystwa straży ogniowej na Wtorek, 
dnia 10 bież, miesiąca po południu o go­
dzinie 3. [7493]

Miejsce zebrania się jest ulica za 
Bramką nr. 11.

Poznań, dnia 9 grudnia 1867.Ojrckc/a.

ogniowa

I

11«

l^o^ied&enie
rady reprezentantów miasta Poznaniu na 
dniu 11 grudnia z południa o godzinie 4.

Porządek dzienny:
1. wydatki kusy ubogich w r. 1867 n-d 

etat poczynione.
' 2. upodatkowanie dochodów rcczHych nad 

20,000 tal.
3- przyjęcie wydatków nadetatowych przy 

tyt. XV No. 2.
4. zrzeczenie ię praw miasta do budyn­

ku szkólnego na Grobli na rzecz gmi 
ny kościoła św. Krzyża.

1 5. wydzierżawienie jatek na nowym Ryn­
ku, cli ebowni i remizy przy placu aa- 
melaryjnym.

6. opłata za j obieranie wody w budynku 
i szkoły realnej z.. 4 kwartał 1867. 
i 7. ustanowienie rachunku kasy kamela-

ryjnćj za r. 1866.
8. składki do prowincyalnego funduszu 

szosowego za rok 1868.
9. urządzenie filarów do przylepiania afi- 

, szów.
10 wybór członka do diputacyi ubogich 
11. sprawy osobiste.

(podp.j 

Ilejestr handlowy.
rSpólnikami założonego w Poznaniu pod 

T firmą Leltgeber & Waligórski pod dniem 
^¡¡izisiejszym publicznego towarzystwa b&ndlo- 
ijt- Mgo są:
¡,i 1. księgarz i kupiec Mieczysław Leitgeber, 
j 2. kupiec Jan Mieczysław Waligórski,

JJobydwaj w Poznaniu zamieszkali, co zapi- 
Jjlano w naszym rejestrze handlowym pod 
iljNo 121.
’ Poznań, dnia 2 grudnia 1867. [7474].

Królewski Sad powiatowy.
Wydział 1.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 284.
Wtorek, dnia 10 grudnia 1867.

ss= »8« «■MHB

Obwieszczenie.
I)'ie nieiuchomości, na Grobli pnd No. 

29 i 3o położone i należące do pozostało­
ści, owdowiałej Karoliny Fryderyki z domu 
Hennig Treppmacherowéj, w połączeniu skła­
dająca s e z dwupiętrowej kamienicy, spich­
lerza z obszerném podwórzem, z zabudowa­
niami tylnemi i przyległego ob?żernego o- 
grodu wynoszącego 2 morgi i 103’ 4 prętów 
kwadratowych, a na dniu 16 stycznia 18> 4 
r. oszacowane na 20,542 tal. 23 sgr. 1 fe®. 
mają być na wniosek sukcesorów, tetera po­
działu, przez dobrowolną subhastę sprzddiine,

W skutek tego wyznaczyliśmy termin na 
dzień 7 stycznia 1868 r.

przed południem o godzinie 10 przed radzcą 
sądu powiatowego, panem Fest, na który 
chęć kupna mających, z tém nadmienieniem 
zapraszamy, że taksa n eruchomości i wa­
runki sprzedaży mogą być w-biurze naszćm 
111 D. w godzinach służbowych od 9 do 12 
prz- d i od 3 do 6 godziny po południu 
przejrzane, i że nieruchomości te, dla bli 
skości nad Wartą, mianowicie do zakładów 
faktycznych się kwalifikują.

Poznań, dnia 7 listopada 1867.
Królewski sąd powiatowy,
 Wyoział 11. [7477].

Walne zebranie członków Tow. 
Pom. Nauk, imienia Karóla Mar­
cinkowskiego z powiatu poznań­
skiego odbędzie się dnia ii grr.- 
siniii o godz. 11 przed południem 
w Bazarze, na które członków 
jako i tych, którzy mają zamiar 
przystąpić do Towarzystwa za­
prasza (7360).

Komitet powiatowy.

Na walne zgromadzenie Kół­
ka pleszewskiego w ponie­
działek W bm. hora 3 za­
prasza [7 484].

Dyrekcya

H! Pokwitowanie!!!
Chcąc Pan - ę Franię B.......... całkiem za­

spokoić w jej obawie, kwituję z odebrania 
p-erśdeni 17479.]

Srólewsko-prnska lotery a 
hanowerska

14,000 losów—7900 wygrali.
Do biizkiego c iągnieuia pierwszego 

polecam całe lasy oryginalne po 4' 3 
tal. poiówki 2’e tal. ćwiartki 1'/,, tał. 
po ur ędowych cenach planu. [7367]

llcrrinann BSock,
kolektor w Szczecinie.iHM

Wyprzedaż zniżonych w cenie materyi na suknie, ko- 
biercy lid*, w dobrych gatunkach, nadzwyczaj tanio.

Poznań, Rynek No. 63. Robert Schmidt
dawnićj Antoni Scltmidt. ?

[7325.]

Suknie 15 łok. beri, td 1’/, tal.
Ang. kiobieree przed kana|iy 3 beri. łok. długie od 6 tal.

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Gaieinie

.dnia z6 lipca 1867.
Posiadłość w Królewskich Szczytnikach 

pod No. 24 położona do Stanisława Bela- 
kowlcza należąca, sądów de oszacowana 
na 10,148 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle taksy 
mogącej byó przejrzaną wiąz z wykazem 
hipotecznym i waruukami w registraturze,

ma byó d ła 3 kwietnia 1868 przed 
i,olunniem o godzin ę li t, 

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipoteczne, niewypływającój, 
z i eny kupna swego wynadgrodzenia żą 
dają, ..muszą swe preteusye u sądu snbha- 
lacjjnego zameldować. [5203],

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Gnieźnie,

dnia 28 sierpnia 1867.
Grunt w Poiskiejwsi pod No 12 a. po­

łożony, do wdo*y Zajączkowskiej należą­
cy, oszacowany na 5004 tal. 1 sgr. 6 len. 
wedle taksy, mogącej być przejrzany wraz 
z wykazem hipotecznym i warunkami w re­
gistraturze. nr: być

dnia 27 marca 1868 przed południem 
o godzinie 11’,

w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedany.

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby się pod uniknieuiem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj w terminie ozna­
czonym.

Niewiadomi z pobytu wierzyciel i realni
1. Matyld; Wyrwicka,
2. rodzeństwo Andrzćj i Petronela Czar­

neccy,
3 gospodarz Piotr Radkiewicz,
4. mieszkaniec Michał Kluczykowski,

res >. tychże prawni następcy 
zapozywają się niniejszem publicznie.

Wierzyciele, którzy względem preteesy 
realnej, z księgi hi oteczuej nie wypływają­
cej z ceny kupna swego wynagrodzenia żą­
dają muszą swe pretensje u sądu subbasta 
cyjnego zameldować. [5202.)

Podziękowanie.
Tknięty paraliżem, poruszać nie mogłem 

lewćj ręki i nogi. Po Bogu zawdzięczam 
tutejszemu p. dr. Gtłtler wyzdrowienie moje. 
Mianowicie czuję się obowiązanym do po­
dziękowania mu niniejszem putiiicznie za 
lekarską kuracją i wyleczenie m-go ;od 
Giczynem z anionego syna, źa co w uczuciu 
patryotycznóm nie przyjął żadnój nagrody. 
Równocześnie składam uniżone dzięki wła­
ścicielom dóbr rycerskiGh, panu Anast Ra- 
dońskięmn z Krześlic i p. S Raduńskiemu 
w Kociaikowejgórce za łaskawość, z jaką 
mi bezpłatnie i w s;osób uprzedzający da 
wali tyle z lodowni swoich lodu, ile potrze­
ba było do ku.acyi przez trzy tygodnie Oby 
Opatrzność Boska dezwolila tym dobroczyń­
com moim doczekać p źnego szczęśliwego 
wieku i ochroniła ich od wszelakich przy­
gód! Pobiedziska, 6 grujfnia 1867.

[7482.]

Do 1 klasy królewsko prusk;ćj
Loteryi głównćj

sprzedaje ',,, losy dalej >z„ '/„, * „
i 1 », jak najtaniej, około 3 tal. na 1, tanićj 
niż w Szczecinie, jak się o tern każdy nao- 
czn e przekonać może, [7297]

E. J. Sjandsberger,
Szewska ulica.

['Wysoiti l-ząiś StrólewslU z,e- 
zwolit bmćudzlal wlnierji 
traisikiurtgk. i hanowersb.

Dnia 12 grudnia rb.
odbędzie się losowanie wielkiej

loteryi pieniężnej
w które; rozstrzygn ęte być muszą wy­
granych 18,100, pomiędzy któiemi

iiiij yisza wygrana cnent,

Gustaw Levinsohn.

Na gwiazdkę
sprzedaję gotowe nie paletoty zimowe, ubiory, ś 
roki, żakiety, celem ich uprzątnienia po znad 
zniżonych cenach,

W. Tunnmann,
(7455).

Marchand tailleur,
Btynek 55, 3 piętro.

Haasenstein & Vogler
EKSPEDYCYA ANONSÓW.

WIEBT,
Wollzeile 9.

HAMBIJKCí,
Gr. Johannisstrasse 14,

BER LIA,
Gertraudtenstaśse 7

líLUítíí Kl AIS M.,
Gr. Gallusstrasse 51,

N

r-L-
O

Sprzedaż konieczna
Nieruchomość położona w Tryszczynle 

od numerem pierwszym, należąca do radz- 
ey jeneralnego zieinstwa Józefa Ulatcw- 
sklego oszacowana na 35,758 tal. 25 sgr. 1
fen. stosownie die taksy, mogącćj być przej 
rżaną wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w registraturze, ma być 
dnia 28 kwietnia 1868 przed południem

o godzi ie litej
w miejsu zwyklem posiedzeń sądowych 
sprzedaną,

Niez aj mi z pobytu wierzyciele mianowi­
cie: ku.iec Salomon llirsch Friedländer, 
dziedzic dóbr rycerskich Aloizy Prądzyński 
kupiec L> wysóbn, dalej nieznajomi spadko 
bieriy po radzcy ziemiańskim Karólu Janiscb 
wdowa Ridiar.di, Amalie z Loewów zostają 
ną termin publicznie zapozwani.

Wierzyci le, którzy względem jakiej z 
ks ęgi hipotecznej, niewykazującej się nale­
żności realnćj, zaspoko enia z ceny kupna 
pószukują, winni się ~ swo ą pretensyą do są- 
i u sprzedawczego zgłosić. [5999]

’Bydgoszcz, dnia 21 września 18 7. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział I.

Na wniosek radzcy komisyjnego Ludwiga 
Falk v.- Poznaniu, w ilości preten yi jego w 
lamie 63C0 tal. z procentami po pięć od sta 

. Od 1 stycznia 1864, w drodze egzekucyi, 
łresztuje się niue szćm część hrabiego Jó- 

a!1* lefa Mycielskiego teraz w Warszawie za- 
4* uieszkałego, która mu się należy jako współ- 

, sukcesor po ojcu jego zmarłym Hrabiu Jó- 
?iefie Mycielskim, do majętności szlachec- 

Itiej Wielkich Łąk, jako też do sumy ku­
la za majętność Rokosowa.
Wzywamy z pobytu swego niewiadomego 

Hrabiego Michała Mycielskieg’,. żeby sre- 
Btowaną część Hrabiego Józefa Mycielskiego 

■el io majętności Wielki h Łąk, jako też do 
(b* tomy kupna za majętność Rokokowa, w • y- 
ifi*lokości pretensyi Ludwika talk, nie zapła- 
;°“pł .Józefowi MycieD-iemu, tylko Lud«ikowi 
“’""'Falk, albo do n szego dei ezytu. Zapłata

urn nakazowi przeciwnie tzynona, dla Ażł8Vir74iAŁTWtŁ»)hi

£ Dnia 16 bm. odbędzie się powia- ? 
towe zebranie Towarzystwa ku T

fan! 
i#i tei

G wspieraniu urzędników gospodar
•czych w Ostro wie lwtclu Hol 

burga o godzinie 2 po południu, o 
Q czćin zawiadotniając szanownych 

członków, prosi o liczny współu­
dział (7413).

Dyrekcya.
'alka się uważa, jak gdyby nie była nastą- 

^fWa, i na żądanie jego wspólsukc-sór do 
D; powtórnej zapłaty przymuszanym będzie. 

Rawicz, dnia 24 listopada 1867. 
Królewski Sąd po iato-yy. 

dział I.Wyd |7łS8]

Na Kolędę
poleca Szan. Duchowieństwu księgarnia 

•I. BS. Langrgo w Gnieźnie
Obrazi!i z modlitewkami 100 sztuk za 

zip. 3. [74 97 J

Obwieszczenie.
Uwagę pp. akcyonaryuszów banku naszego zwracamy niniejszem 

Je względu na paragraf 52 naszych statutów’ na to jeszcze szczegó­
łowo, że ci pp. akcyonaryusze, którzy w zebraniu walnem, odbyć 

mającćm w dniu 19 m. b, na mocy własnego prawa do głoso- 
ppJania lub jako pełnomocnicy chcą mieć udział, złożyć powinni naj- 

tłjPóźnićj w dniu przed zebraniem walnem w czasie zwy- 
W ych godzin służbowych w kantorze banku legitymujące ich akcye

(kwity tymczasowe) resp. pełnomocnictwa.
Dla wygody pp. akcyonaryuszów oświadczyły także na prośbę 

'aszą tutejsze domy bankowe
Jlaurgci/ i Harin ig Mamroth i 
Hirschfcld, i MoljJ

gotowość swoją do odbierania deponować się mających kwitów tym- 
I basowych aż do środy dnia 18 b. m.

Na odebrane kwity tymczasowe wystawione będą świadectwa, 
których oznaczona jest liczba głosów. Świadectwo to służy za-

za legitymacyą przy wstępie do zebrania walnego.
.« Poznań, 9 grodnia 1867, (7509.)

.$ A, AitykoWski i Sp. Poznański realny bank kredytowy.

Księgarnia Ludwika Merzbaelta po

nadzwyczaj zniżonych 
cenach

poleca Szanownej Publiczności następujące 
dzieła:

Studya o literaturze ludowój ze staaow-
ska historyczne i naukowej krytyki przez 
R. W. Berlińskiego, 2 tomy; zam. 2'/, tal.

za 1 tai. 1Ó sgr.
Polacy w Turcyl po upadku rewolucji wę­

gierskiej w r. 1849 przez Seweryna Bie­
lińskiego; zam. 25 sgr. za i 5 Sgr.

Wincenty Wilczek i pięciu jego synów. 
Wspomnienia z drugiej po’owj’ ośm.na- 
stege i początku dziewiętnastego stulecia 
przez Bonawenturę z Kochanowa; zamiast 
3 lal. 10 sgr. za 1 tal 25 sgr.

Glos szlachcica do swych współbraci o 
wolności i równości kmiecej; zam. 1 tal 

za 17'/, sgr.
Gorzkie Żale p?aczą"ego kosyniera nad 

swoim ekiwodzem Ludwikiem Mierosław­
skim; zam. 10 sgr. z t 5 sgr

Dwie preleboye Gęuszc«yński«»go <■ 
lcewiCiU ze stanowiska narodowego; wojna 
Cho.imsk i Wacława Potockiego; żani ast 
10 sgr. za 5 sgr.

coztuka i BBiłośó, dramat w 2 dobach rze­
czywistego życia, , r.ez Maurycego Manna; 
zam. 25 sgr. za 12' , sgr.

Bajki Franc. Dzierz. Morawskiego; zamiast 
1 t 1 za 17'/, sgr.

Grzechy Powszednie, obrazek z now-:zjch 
czasów, przez Olesia ; zamiast 1 */, tal za 

22' , sgr.
Obrazy niektórych posłów na sejmie ustł- 

wodawczym mkuzkim. Część druga za­
wierająca wiadomości o p. Smolce, p. Pa- 
lackim, p. Lubomirskim, p. Stadionie, p 
Ziemialitowskim, Z. Zamoyskim, M. Dy­
lewskim T. Dzi;duczyckim, A. Potoc im, 
W Podlewskim, Sz. Kozakiewiczu; zam.
1 tal za 15 sgr.

Podróż J. U. Niemcewicza z Petersburga do 
Szwecyi w drodze do Ameryki w r. 1796, 
z francuskiego oryginału na jęsyk polski 
przełożona; zam. 15 sgr. za 7'/, sgr.

Legenda o królu Lechu, przez Olesia; z»«r 
10 sgr za 5 sgr.

Opowiadania histsryozne, zawieraiące: o 
kronice Helmolda, wzięciu Poznania w d. 
¡4 lipca 17i6. niewola p. Ponińskiego, po 
wstanie Kościuszki w Kurlandyi i wspo­
mnienia z czasów Prus po udn owych; za 
miast 2 tal. za 1 tal. 5 sgr.

O śmierci cyw Jnó] i o prawach byłych 
wy-hodzców polsk ch ze stanowiska sądo­
wego; zam. 1 tal. za 15 sgr.

O szkole narodowej polskiej w Batignollea 
pod Paryżem, przez J D. J.; zam. 1 tap 
2''»gr. , za 15 sgr.

Płesn o ziemi naszej, wydanie drugie; zam. 
25 sgr. Za 12'/, sgr.

Kłowa żałobna na nabożeństwie za ś. p. ks. 
Kuri la Antoniewicza, miana w kol. Ma­
ryi Magd, w Poznaniu dnia 23 listopada 
1852, przez X. A. Prusinowskiego; zam. 
10 sgr. za 5 sgr.

Słowa ks. Prusinowskiego na nabożeństwie 
za duszę ś. p. ks. arejb. Ant. Fijałkow­
skiego; zam. 15 sgr. • za 7',‘sgr.

Sąd sumienia przez Jakóba Rjdeckiego, 3 
tomy; zam. 3 tal, li’ sgr za 1 tai. 22', sgr.

Wojnarowski, poemat rosyjski Rylejewa, 
przekład polski; zam. <0 sgr. za 10 sgr.

Wstęp do naukowego czytania I-wangelii ś, 
napisał Roux Lavergne, przełożył na ję­
zyk poi ki i ri zszerzył słowem przedwstę- 
pném do dzisii jszych wypadków zastóso- 
»anćm Ludwik Miłkoztki 1862; zam. 25

_,sgr , , . sa 12'/, sgr.
Słowo p- iskiego du. liowieństwa do polskie­

go obywuteistw a, albo zmartwychwstanie 
Polski w obliczu chrzcściań-łkit go sumie­
nia; zam. 7' , sgr. ła 3 8gr. g fen

tiiSUnek filozofii do cybernetyki, czyli 
sztuki rządzenia narodem, przez B ouisł.
1 i e towskiegi ; żam. 1 ' „ ta-, za 20 sgr.

Jeograna dawuéj 1’olski przez Joachima 
Szyi a, wydanie 2; zam. 20 sgr. za 12', sgr. 

wspomnienia z roku 1788 po P92; zam.
„ 1 Î11- ża 1$ sgr.
Nauka pcezyl, zawierająca teoryą p-hzyi i

Jćj lodznjów, oraz, znaczny >biór najcel­
niejszych wzorów poezji polsl iej, do teo- 
ryi zastosowany, pr?cz H. Cegielskiego: 
wydanie 3; zam. ■. tal. 2o sgr. za 25 sgr.

Polska, dzieje i rzeczy jéj, r,-zpalrÿi>ane 
przez J. Lelewela, tom 3ci zawierając): 
Uprzednia myśl czyli słowa do posziki 
wan wstępne ; Uw.-gi nad dziejami Polski 
1 . au. jej; Historyczni paralfeła Hiszpa­
nii z Pol-ką w XVI, XVJI, XVIII wieku; 
zam. til. 15 ggr. za 1 tal. 25 sgr.

Pamiętniki z X\III wieku, zażierjjąee pa­
miętnik J. Zajączka; pamiętnik Fi.ipa Li- 
ciiockiego ; dodatki i mapy | łanów bitwy 
i od Racławicami, Szczekocinami i Macie­
jowicami; zam. 2 tal. za 1 tal. 5 sgr.

1 na 60,000, 1 na 40 000, 1 aa 
20,000, 2 po 10 000, 2 razy po 
8000, 2 razy 6000, 2 razy 5000,
2 razy 4000, 2 razy 3000, 2 razy 
2500, 4 razy 2000, 5 razy 1500 
105 razy 1000, 5 razy 500, 125 
400, 5 razy 300, 145 razy 200, 
100 razy 100 tal. itd itd.

Do kor/ystnej te loteryi pieniężnej 
dostać można
cały ch lusów oryg. po 4 tal. w prusk. kur. 

połówek „ 2 „ „ „
wiartek „ 1 „ ., „
podpisanego za zaliczką -pocztową
za przesłaniem pieniędzy, a uizę- 

we wykazy wygranych i wygrane 
. niądze przesyłają się natychmiast
po skoóczoriem ciągnień’u. [7l70J
B. li. Silberherg Ww. & Sohu,

dom bankowy i wekslowy.

BBASJEŁ,
Freie Strasse 54.

EEIPZJB,
Grimaische Sfr. 11

W ingerowaniu
pośredniczy się punktualnie 

policzając ceny podane przez dzienniki, 
a to ogłaszając

w cząsoiiis.narh _ wszystkich krajów.
SPISY DZIENNIKÓW wychodzących bez­

płatnie i franco posyła się; także 
Numer a, w których było ogłoszenie na

dowód.
Ko rz yści rabatu takie, jakie dać mogą 

zwykłe dzienniki
Policzenie kosztów załatwić można po­

dług życzenia naprzód.

Gustaw Neidhardt,
Handel komisyjny ziemiopłodów

Całe oryginalne (osy po IłtaJ. do
loteryi pieniężnej

na rzecz budowy

Tumu kołońskiego
Ciągnienie 15 slyeznin 1868-

Gii. ..i-.e 25,33C, IG.uCS, 5uuv,
2600, 1000, tal. itd. najniższa wygrana 2lt 
talarów.

Zamówi nia z zaliczką pocztową do 15 
stycznia 6s wykonuje skuratnie, także li­
stownie j. .BuSiushurser, 
handel towar/)W korzennych i kolekcja lot

[741213 Wrocław, Carlsstr. No. 30,

£5<t<lftvck
szczęsny i gwiazdkowy.)

Uranie udziału wr Es-aiiUfiirt»
Sbićj i Haciotiergklćj loteryi 
de.wolone jest przez rzą<( król, 
geruiski.

Błogosławieństwo Boże
ic dolina!

Mlielkle losowanie kapi­
tało««, 8 milionó««- 771,750 

mark.
Początek ciągnienia dnia 13 grudnia rb. 

Tylko 4 tal. lub 2 tal. lub 
1 talar

kos/tuje gwarśiitownny przez 
|Sui3Nt««o rzeezy«Isty orjąti- 

eialny Io» rz4<Só««y
(nie zakazać yi h promessów) z debitu 
mego, a rozsyłam takowe za przesła- 
piein frankowane®) pieniędzy lub zali- 
ozką pocztową na ■ et do najdalszych 
okollo.
Tylko «wygrane będą «wy­

ciągnięte.
Główne wygrane wynoszą mark

250,000, 150,000, 100 Ó00, 50,000,
2 po 25,000, ż po 20,000, 2 po 15,000,
2 po 12 50'J, 2 po 10000, 2 po 7500,
2 po 6250, 4 po 5000, 5 po 3750,
105 po 2500. 5 po 1250, 1:5 po 1000,
5 po 750, 14'» po 500, 290 po 250,
10 po 209, 11200 po 117 mark. itd.

Pieniądze «wygrane i urzę- 
do«we «wykazy przesyłam po de- 
cyzyi rżdtelnre i i dyśkrecyą.

Interesentom moim w saniycb 
tylko Kieniezeeli wypłaciłem naj- 

.główne wygrane 300,000 m., 
225.000, .87,500, 152,500. 150,000, 
130,005, 125,000, 103,000, 100,000 
a w óstrtnYm czhsiejuż żnówu dnia II 
września wielki
ifb. 31,3 ig.

Łaz Siuns.
[7229] _ yw llambiirięu,

bankowy I wekslowy

los 127,034 mark na

(ziihn

w ItoryBiberdze
p-deca się mianowicie do sprzedaży chmielu pod zaręczeniem 
szćj usługi.__________________ [7198]

5 Ekspedyęya inseratów dziennikarskich

0. L. Daube i Sp.
«w FranUfurrlr n. M. 1 Hamburgu

trudni się rozsyłaniem inseratów każdego rodzaju do „dlieaników wszyst­
kich krajów“, na każdy insérât przesyła dó frody a-.przy ńbsżer niej szych 

zlecenia: h podąje jak nailiberalniejsze warunki. £
Obszerne wykazy krajowych i zagranicznych dzienników bezpłatnie i franc . A 

Ajent jeneralny Ajent jeneralny
na Badenią i Palatynat: Tb. Paul : — -------- ’ 1 " ... <

■ułud, w Mannheim.
„ Bawaryą: (Ltł.Run wMonachiutn ; 

i Aloizy Menacliiek w No­
rymbergii. j

„ Wyrtombergią: Adolf Hang i Sp. i 
w Btutgardzie

„ W. księstwo heskie: Jerzy Hof i 
w Darmsztadzie.

DynanaoiE,
galwano-elektryczny aparat leczący,

którego każdy sam liez obećj pomocy na każdćfn prawie miejscu ciała używać może leczy 
według licznych świadectw i pism dziękczynnych<gąjl>ko i pewno w sposób naturze od- 
pewedm: podagrę, reumatyzm, hemoroidy, ochromieoia skutki ran — jak sztywność 
członków, wrzoly, bóle nerwowe — astmę, trzęśićufe,' kułcżh, bongeśtye, cierpienia wą­
troby, cierpienia nerek i pęcherza, rwanie w członkach, postrzał, ból głowy, bóle w krzy- 
żlach, c erpienia "skórne, liszaje, gruczoły, ulratę słuchu, cierpienia nerwowe, początek 
suchot, polucye, impotencją, słabość itd. jako tćż wszystkie przeszkody w działaniu or­
ganizmu, b ile takowe uleczyć się jeszcze dadzą przez rozbudzenie »iły le­
czącej natury.

Dynaihon okazał się także w ostatnim czasie przy dyecie i czystości wody i po­
wietrza jako najlepszy środek ochraniający przeciw epidemiom, jako to cholerze fta 

Młuża

najrzetelaiejszéj i najtań-

- ©i

Ï

na W. kś. nasawskie j Hesyą nadreńską:
Jo». Aumuller w Moguncjfi. 

j, prowincją nadreńską: Artur Bur
nieb, w Kolonii n. R.

„ Hesyą elekt.-rską, Turyngią i Hano­
wer: J. Horntbal-, CasscL 

„ V« esifałią: Khp. lłcinert w Hamm. ’ 
„ Sa. son ą: Jl. w Dre­

źnie.

i najpewniej przeuiużą życie.
Użycie Dynamonn, którego skutki leczące okazują się często natychmiast, często 

po kilkokrotnej aplikacji, przywraca we wszyśtklćh Częściach ciała ciepło, ruch i czu­
cie i udziela mu nową zdatność asymilowania i wydzielania, beż czego powstaią cho­
roby, których następstwem jest rozstrój ciała ludzkiego.

Elektryczność odgrywa w naturze wielką rolę, bez ńiój istnieć nie taoże równo­
wagi w orgiUizmie,zwierzęcym, skóto cofa sife z pewnćj części, utrącą część ta życie
Jgst ona jednym z najcenniejszych środków i w —------ ■ ............ -
diieWać się mołnh, dl i czego akadetoia franćiiśł

Dynamon działa w skutek wydzielania
rwanego Stosunku elektryczności ciała ludzkiego, na co dotąd ‘óało zważano Użycie 
nie jest połączone ani z bólem ani z niebezpieczeństwem i nie przeszkadza żadnemu 
zwykłemu zatrudnieniu.

Aparat ten, trafnie pomyślany, w użyciu nader wygodny i w stosunku do swej 
skuteczności i trwałości bardzo tani, który z łatwością w kieszeni nosić można spro­
wadzać' można wraz z przepisem użycia po cenie 6 tal. w pr. kur. od wynalazcy fizyka
J. łllonnn»- b «dacza natury w Dyssejdoffłc. Frankować.

Buciki pilśnioAte
dla dam

najkorzystniejszy, najprzyjemniejszy i nader elegancki gwiaw.dbossy podarek 
Bdciki te można nosić na ulicy; wyrabiane z najdelikatniejszych francuskich ma- 
ter.G i ilśniowych podług najnowszych nayyzkich modeli, zaopatrzone w podwójne 
podeszwy i w najlepszą obśa- ę lakierowaną, są one nietylko bardzo cieple lecz nie 
przepuszczają wcale wody, tak że je można nosto w czasie deszczu 1 Śniegu. 

Cena ich jest 3—3.'/, tal. stosownie do garnirowau a,
Wysokie wigierskie buciki 4—4'-, tal 
Wysokie buciki dla dzieci 2—3 tal.

Uprąsąa się, aby zamiejscowi | zesłali łaskawie miarę lub trzewik, przeko­
nani zaś być mó^ą, że natychmiast odbioią buciki dogodne event zam eniaja sie 
t-kowe na inne [73631 ?

[7023

Berlin. Ed, Noaek, Spittelmarkt 10.
Liwerant nadwdrny JKMości.

Bzeczywlsta wyprzedaż
całego składu

n'ut'bbótv jrtffcabnych, welniányck, bawełnianych it.p. po 7Miacznie zniżo-

nyc2^i' fti. i Sp.

po złBK znie ziiiżonyd) cenach, wyrobi w wełnia­
nych i pólwcłnianych no suknie u

Helbdora Denfa v[7475]

I I



6
Obwieszczenie,

Dostawa bielizny lnianych i bawełnych 
materyi, tudzież i sukna dla zakładów miej­
skich dla chorych i dla sierot poruczoną być 
ma na czas od 1 stycznia ao ostatniego 
grudnia r. 1S68 w drodze submissyi najmniej 
żądającemu.

Do tego wyznaczyliśmy <£>>■>«**>» »1«
tlsieti !3 genrtnin »•. h. 
ttotntlniem o Dodzinie II na ra­
tuszu przed panem burmistrzem Kohleis 
Warunki dostawy przejrzane być mogą w na­
szej registraturze. [7496J

Poznań, dnia 5 grudnia 1867 r.
iVlagista*at.

5 talarów nagrody
odbierze ten, co mi miejsce pobytu po­
zasłużbowego radzcy ziemstwa .]......
2S.......... doniesie w taki sposób, że
go na mocy otwartego aresztu będę 
mógł kazać uwięzić.

Juliusz Rosenthal,
[7415.]Toruń,

Poszukuję salonu z 1 lub 2 przyległe-
mi pokojami. 

[7504],
RoellACl

ul. Wilhelm. 13, 3 plętr

Halne zebranie Towarzystwa 
i ku wspieraniu urzędników go­
spodarczych na powiat Wrze­
siński, odbędzie się dnia 121 

* yrudnia rb. o godzinie 12* 
w południe w Wrześni w ho­
telu p. Paprzyckiego, na 
które członków zaprasza u- 
przejmie (7234).

Zarząd.

Szuba rosomakami podbita, 
w bardzo dobrym stanie, i 
baranki czarne, kompletnie 
nowe, są pod korzystnemi 
warunkami do nabycia u 
M. Lasków skieq o i Felerowicza.

«7446)

Pierwszy transport 
marcy panów z Bestie ki 
w rozmaitych Kiełka
s ciach otrzi mali

W. F. Beyer i Sp.,
[7502], Wilheluiowski plac 2 1

ęWSa&WJŁ .-W' iaMO
Giónr.i wygr. £3,000 tal.

T ¡nesAm tegorocznej loteryi na 
J_iOSO4V izecz budowy kolońskie'o 
t mu. wy ranę talarów 25 000 10,000 
5000, 2000, 1000, 500, 200, 100 
itd. po talaizo za sztukę dostać za

wsze można u
Desfosse siifcr de Muntigny

Poznali. <D0. Krmkcwski). Poznań 
C ągu. 15 stycznia 1868. (7452)

L- Iiijhwski,

Chwaliszewo <»5, 
poleca w najlepszym gatunku węgle fca- 
mieune górno szląsk:e, jako też angiel­
skie dla kowali ślusarzy itd. Zamówienia 
przyjmują przy ul. Wrocławskiej No. 9 pp 
C. Adamski i P. Nowicki. Na żą­
dań e odstawiam wprost z kolei ’/, lub ya 
wagoua [7447]

Médaille dj la société d«»s 
scienses industrielles «'e Paris.

l’rcez z si w cuti włosami!
Melanogène

Djcquemare ainé w Rouen, 
Do natychmiastowego firbo- 

waoia włosów i zarostu we wszy­
stkich odcienia«h, bez niebez­
pieczeństwa dla skóry. — Śro-

[dek ten farbujący jest najlepsze zc 
wszystkich do tychezasowych [6483], 

Skład en gros u pp. Wolff i syn w 
Karlsruhe, w Poznaniu u 
DESFOS>E Sucer- de M0NT1GNY.

Aksamitnie, jetltt almc i wełniane gs«krycia na 
futra poleca

[5941], F, Bo« osła ML
Srekr.iy

Serwis do herbaty,
składający się z tacy, dzbaneczka to her­
baty, m ęka, śmietany i koszyka do cukr , 
prawie nowy, jest po bardzo tanIÓJ cenie, 
mało co i ad wartość srebra do sprzedania u

L. i . Wollenberga,
17505]. Szeroka ul. No. 24.

Ogólne pruskie
Towarzystw« opieid

Orzechy włoskie, tu­
reckie i amerykańskie |
poleca [7506]

J. N. Leitgeber«

f Walne zebranie członków To- 
F warzystwa Naukowej Pomocy 
i imienia Karola Marcinkowskie- 
i go, w powiecie Wrzesińskim 
£ odbędzie się dnia 12 gru- 
5 dnia rb. o godzinie 11 przed £

południem w hotelu Paprzyc- 
£ kiego, na które zaprasza 
J Dyrekcya. [7233].

__ Podarki gwiazdkowe
własnoręcznej roboty, jako tu kanwie, włć 
czkl, paciorki itd. poleca w najtańszych
cenach Pawłowska,
[75l3|. Wrocławska ul. No. 6.

NB. Zamówienia wykonuje w krótkim
czasie.

Wzywam pana X. A- s.

LYZWYdla panów i dam są w wielkim 
wyborze w zapasie u

< . Preissa,
[7499]. Wrocławska ul No 2.

w Wrocławiu.
Towarzystwu zabezpiecza p:.d najtsńsiemi warunkami pensje roczne od 

10 aż do 8OÖ tal. Bliższe szczegóły w głównem biurze w Wrorlawlu 
MtslergaHge Sir. 86. [74 < 8]

Allgemeine preussische
A1t c r “ Y e r s o r g u a « s3A11 s i a I i

zu Breslau.
Die Gesellschaft versichert unter den billigsten Bedingungen Jalirespensi« - 

neu von IO bi-« SOO Tkaler. Näheres im Haupt-Bureau zu Breslau, 
Malergasse Niro. 86 

¡Krcisdzlc, greBoty, gjimpy galony modne, gar­
nitury szniuklersklc, kutasy, sznury wełniane i 

|jedwabne. Guziki do sukien, płaszczy i palet«-

,ó"' W. Kortak. f

Uwiadomienie
dla palących cygara.

W róciwszy z podróży méj zakupnój, po 
lecam najlepsze marki tytuniu bawarskiego 
z 1867 r. i nadmieniam, że od lat wielu nie 
było sprzętu tak wybornói jakośii: za tysiąc

El Glebo Regalia de la Reyna po 30 tai
Dignidad dito dito
Integridad Regalia czpeoial... »
Cabanas Prlnoessa................  -
Henry Ciay Regalía de la Reyna *
Incógnita med. Regalía........ >

35
40
40
45
50
60
60
75
75
80
80
90

100
120

Pastylle s Ems
robione z soli identycznego z innemi zdro- ‘ 
jowiskami wedle analizy tajnego radź« y dwo- 
m j rofesora dr Fresenlusa w Wiesbaden 
zdiojowska Königs Wilhelms Felsenquelle.

Skład u p. aptekarza Elsnera, 
na miasto i W. Ks. Poznańskie. 
Administracya zdrojowiska Felsen­

quelle W Ems. [6442 ]

Rydzyny łaskawie się zgłosić pod 
No. i8* przy ulicy Strzeleckiéj ; — 
w przeciwnym razie obszerniej 
pisać się będzie. [7402 .

“Waucjzyricrdoniowy, przy
sposabiąjacy (¡elewów do wyższych klas 
gimnazyaiuych, teoretycznie i prakty­
cznie muzykalny na fortepianie, przyj­
muje obowiązki. Przytćin zwraca u- 
wagę nieprzyjaciół,że mają sposo ność 
okazania sw’éi słuszności.

Antoni Nędzewlcz
Borek poste restante.______ i74S7j.

Une Gouvernante, 
Française, bonne musicienne désire tronner 
un»- Place. S’adresser: Mme Drogolin,
Breslau.____________ ______
~âulatnn gospodyni, mówiąca pe pol­
sku i po niemiecku, znająca się na kuchni wy­
kwint æj, pi-karstwie i gospodarstwie mle- 
c-n«m poszukuje umieszczenia w wielkim 
domu prz z paniu 0. Drugnlln, Wrocław

¡7473]

Kobierce tureckie
we w zeikich wielkościach,

Kobierce kościelne,
Kobierce salonowe,
Kobierce przed kanapy, 
Kobierce przed łóżka,
Kobierce przed pulpity i lustra, 
Dywaniki angorowe,
Maty kokosowe,
Derki do podróży,
Plaidy podróżowe,
Rzemyki plaidowe,
Derki do spania,
Kołdry watowane 
polec» w najnowszych i najwykwintniej­
szych rod/ajach po uajumiarkowańszych 
cenach ¡7471],

Poznań Robert Schmidt,
Rynek 63 dawniej Antoni Schmidt.

!ey F w Monachium.
Największy nakład rysunków do ozdób snycerski cii,, 

wszystkich potrzeb do wyrzynania ozdób snycerskich.
Cenniki bezpłatnie.

Íabrvkíi

.•7!

Administrator prywatny, który 
obecnie zawiaduje samodzielnie je­
dną z większych kamienic, poło­
żoną w Poznaniu, poszukuje jesz­
cze kilka innych administracyi pod 
korzystnemi warunkami. Biższa 
wiadomość w ekspedycyi Dzien­
nika. [7396],

Wyborne [74it

wina węgierskie
z roku 1*««

Osobiście zakupione, odebrał i poleca
Zboralski w Pleszewie.

Lampy do pdroRinn i ligrote,
Rosyjskie samowary, podstawki i naczynia do płukania,
Franc. machiny do lodu i wiedeńskie machiny do wyskoku z kawy, 
Narzędzia do pieców, przyrząd do ustawiania sprzętów i przystawki

do pieców,
Łyżki, noże, widelce i sprzęty stołowe z Ałfenidu,
Solingskie, ang. i franc. towary stalowe i krótkie,
Portmonetki, cygarniczki, necesserki,
Torby damskie, kuryerskie i podróżne, kuferki itd.

w najnowszych wzorach wiedeńskich
Iglicówki i Lefoszówki, rewolwery i pistolety, torby do kuropatw, 

zający, ładownice itd. poleca

|7I34 .
August King,

WS'rarławsba ul. 3.

Młodzieniec z wykształceniem gimna- 
zyalnem, obe»;«»By z językiem polskim, nie- 
mie. kim i rachunkami znudzi« miejsce w do­
mu komisowo zbożowym [7425.]

W. Wiśniewskiego, 
w Bydgoszczy ulica Fryderykowska 41

Wyborne śledzie ho­
lenderskie
poleca [7501]

J. N Lcitgeber.

Życzącym sobie stancyi studentom podaje 
’ "i bliższe wiadomości

na
5IO]j

się, iż o takową powziąść bliższe wiadom« 
można u p. profesora Gruszczyńskiego 
Wielkiej Rycerskićj ulicy nr. 1. [75

Anfccya.
W środę dnia U grndnla rb. przed po- 

Juduiem od 9 godziny sprzedawać będę pu- 
bbzt.ie w lokalu aukoyjnym przy fflaga- 
zynowój ul. 1 najwięcej dającemu za goto­
wą zap atę rozmaite meble mahonio­
we itd, serwisy do Herbaty l-k»- 
wy itd, ergara, rozmaite wisi», u- 
hlory jako tóż sprzęty domowe 
i gospodarskie

Rychlewski,
[7454.] król, komsarz aukcyjny.

Wielkie hiszpańskie 
winogrona, włoskie jabł­
ka rozmarynowe, słód" 
kie mes. pomarańcze, 
marokańskie daktyle, 
sułtańskie figi, lodzenki 
w gronach, migdały w 
łupinkach à ta Princesse 
wieł. goryckie kasztany i 
piękne wielkog łowią ste 
alg. kalafiory

W- F- Meyer i Sp.
[7503], Wilhelmowski plac 2.

Wyprzedaż zniżonych w cenie materyi na suknie, kobiercy itd. 
w dobrych gatunkach, nadzwyczajnie tanio [7301].

Poznań, Rynek No. 63. Robert Schmidt.
Asi*lelshie kobierce przed kanapy po 6'z, i 7 talarów. 

BaBsaaBSSBBtffisaae essss®

Żelazka do prasowania
ogrze'w»Jąee się węglami z Kamienicy (Ci eainitz)

(któremi prasuje się bez duszr) najnowszćj konstrukcji,

Machiny do siekania mięsa
glóso. ne na praktyczne podarki gwiazdkowe poleca

Magazyn sprzętów buefaennyeli i domowych

S. J3. Auei*ł»acBi. 7507.]

PLAN.
większego dworu wiejskiego,

z 10 tablicami rozmiarowemi, na stopę 
krajową obliczoneroi, przez jednego 
z najlepszych arch tektów angielskich 
ro iouy, jest do nabycia za cenę f OO 
talarów. Takowy przejrzanym być mo­
że w biurze Admioistracyi Dziennika Po- 
znanskieiO w godzinach południowych, 
która zarazem do sprzedaży jest upo­
ważnioną. ________ _

Do sprzedania natychmiast z wolnć.i 
ręki jest oberża zwana

Hotel de Posen
w miejscu na targowisku, pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Hotel składa 
gię z dwunastu pokoi i dwóch sal. Przy- 
tćm jest stodoła i stajnie na 100 koni, 
w których obecnie mieści się 30 koni 
dragońskich, a reszta za jęta na jar­
marki, leży nad żwirówką i posiada 14 
mórg gruntu wraz z łąkami. Bliższych 
warunków dowiedzieć się można u wła­
ściciela hotelu pana Tomasza Dzieciu- 
chowicta w Gostyniu (7414).

Usnelkie n ina wę­
gierskie z rozmaitych 
lat, reńskie, francu­
skie, /traki, Coynaki 
po cenie przystępnej. 
Prawdziwą herbatę 
kiach lińską {lądem 
sprowadzoną) w gatun­
kach od 1—3 lal. za 
funt poleca

Stanisław Arendt
handel win hartownych

dawniej M.Zapałowsk 
(7422). uli* 'Wrocławska No. 13/14.

Prawdziwe tłuste ho 
lenderskie śledzie
poleca

,mo) A. Cichowicz-
Wybrakowane

Młode panie
które jako guaernantki, tuwsrzysski, gospo­
dynie itd. poszukują umieszczenia, zgłosić się 
m..'>a <lo biura umieszczeń damskich w Ber 
jjnie Strzelecka ul. Nc. 4- [7490]

wybierane sztuka po 6 fen. w całości taniej
połeć* Hugon Taterka,
[7427], Krtmarsk* ul. 19,

(Kellera Hotel).

WINA,
które sam na Węgrzech oiS producentów zakupi­
łem, odebrałem i polecam takowe en gros i en de­
tali po cenach nader przystępnych.

A. Sthnowski,
fjąso.i Handel win w Cstrowie.
^Najkorzystniejsza sposobność dla palących oygaraLJJt

Zebrane od dawniejszego czasu yGSZtlii Stary(‘h pFawdzi-

wie importowanych cygar hawańskich, ham-
burgSkieh i bremeńskich oddzieliłem od składu mego i sprze- 
d*ję t*kowe, aby js prędko usunąć, po 1‘ZCCZy Wiście barÓZO ta- 

Jlich Cenach nP- prawdziwe gatunki, których 100 sztuk dawnićj kosztowało

4«/, t*L, teraz w resztkach po 2 tal. 25 sgr. za 100
sztuk itd. itd. Izydor Cohn,

SMati imttortmrattj/ch cygnr en gen» et en ftetnii
Tóg Berlińskiej i Rycerskiej ulicy Nr. 11. 

Zamówienia Zamiejscowe wykonują się w tym samym stosunku natychmiast jak 
najrzetelnićj. __________________________ ___________________ [7511]

Szanownych mych odbiorców uwiadamiam, że tklep mój w Lesznie zaopatrzyłem 
we wszelkie gatunki win węgierskich; równocześnie donoszę, że znany ze iwói rzetel­
ności dom p. Emlera Stryja i Bratanka w Bordeaux
powstały w roku 1815, polecił mi na tutejszą okolicę sprzedaż swych win i kremów po­
dług cen hurtowych, na żądanie przesyłam cenniki. [7508J.

J K Putiatycki w Lesznie.
-świeże zielone makuchy rzepiowe codziennie z swe­

go składa i ze wszystkich staryi kolei żelaznej do odbierania poleca 
p„ ..ju^ek cenach

[7489]. Wielkie Garbary 17.

Escepoion dito ditó
Crema de Cuba Secnnda......
dito dito Prima..........

Cabanas Comme 11 faut........
Acnena Regalia......................
Flor de Tuero Conchas.........
Capricho di Cuba flor.........

dito Conchas de Gns o
dito de Cnba Regalia

Prócz tego polecam jako nader wyborne 
wyroby hamburgskie i bremeńskie: za tysiąc'

Siesta med. Regalia.................po 35 tal.
Flor de Tabacos......................  - 30
Aguila....................................... ‘ 25
Cobden...................................  - 25
Jn o..........................................  • 20
Casoba.....................................  • 20
Dpmann....................................  » 20
Golondrina................................ « 16
Industrta.................................. • 16
niesortowaue br.<ki z hawi ń-

skiego tytuniu........................... • 16
sortowane braki z hawańs. tyt. « 16
La Caeba................................... - 13
La Reyna.................................. - 13
Perlą de la Autillas......... . • 10
Panameno.................................. • 9J
Przesyłki na próbę po 25 sztuk po cenie 

za tysiąc się płacącej Proszę o nadmienie­
nie, czy mocne, średnie lub lekkie.

RS. Heymann,
Importcur,

[7420] Fryderykowska ul 33a Tilsnera hotel.

Dentystę Ziegel z Berlina
konsultować będzie można eodzienme od 
dnia 8 do 14 grudnia w Wągróncu w 
Hoteln da Nord Zapałowskiego celem 
wprawiania sztnczuycla zębów, plom­
bowania itil. |7431J.

i

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Człowiek młody i od wojskowości

wolny, posiadający dobre zaświadczenia, o- 
puiciwszy miejsce dla przyczyn ważnych, 
poszukuje takowego jako pisarz, lub «ko- 
nom w Ksi stwie Poza, lub w Król Polsk, 
zaiaz lub od Nowego roku. Łaskawe of« rty 
przyjuuje pod adresem K. Z. poste rest. 
Do’ ")olsk p. S. [7486.]

Zdatny feueliarz kawaler, zna­
jący się nc, ogrodownictwie, znajdzie 
od 1 stycznia 1868 miejsce przez 
aandel Zboralskicgo wflesiewie

[7409.]
Na wieś po zukuje się zcatna gospo­

dy ul w wieku pr/ez (7456).-13. ISentHtein,
Piaskowa ul 2.

W dominium
Jastrowo pod Sza­
motułami jest

150 owiec
 |7485].na sprzedaż.

Sprzedaż tryków
w Dębowej Łące

powiecie brodnickim pod Wąbrzeźnem.
W Poniedziałek dnia 5Í (tru­

dnią w południe o 1 godzinie sprzedanych 
zostanie 80 tryków ISainbeuille- 
tein pełnćj krwi. Wykazy pochodzenia * 
podaniem cen najniższych przesyłają się u* 
żądanie. [6729]

Teatr miejski w Poznania.
W poniediiałek, 9 grudnia. Nowo studyow. 

Frauenkainpf. Komedy a w 3 aktach 
w« dług Scnbego przez Ulffrsa. Na zakoń­
czenie po raz drngi; Die aelioene €ia- 
ialliee. Operetka w i akcie przez ely 
Henrion. Muzyka przez F. de Suppóe.

We wtorek, 10 grudnia po raz pierwszy:
Die Haloapinteeliremobreue. 

(Źródło pięknych skier kolorowych) oder 
die l&ryiłtail-Grotte der Najaden 
w 3 iddziaíarh. 1 oddział Die Grotte der 
Majadea. 2 oddział Apollo unter den Ca- 
soadeu. 3 oddział Die Wunder Fontaine. 
Pod ilyrekcyą p. Loerkermann z Berlina. 
Poprzednio: Dug łVuei>tlaą;er von 
Grautiiîa. Opera romantyczna w 2 aktach. 
Muzyka Konrada Kreutzera.

[7498]___________ Dyrekcya.
Si l» Kaamrowik-

W sobotę dni* 14 grudnia 1867 rokn
wieczorem o godz. 71/,

Jeden tylko koncert
florenckiego stówarz. kwartetowego

Jana Becker.
Prosr»m.

Quartet a G dur No. I . . . Mozart. 
Quartet z D-nioll(op. posthume) ächnbertl 
Wielki kwartet z B op. 130. Beethoven 
Biletów na numerowane mlejsoa do 
siedzenia po 20 sgr., do stania po 10 sgr. 
dostać można w nadwornym handlu muzy- 

kaliów pp. Kd. Dote i 4>. liuek. 
7292J. Cena przy kasie 1 tal.

Sala w ogrodzie ludowym.
W środę dnia 11 grndnla 1867 rokn

o 7*, godzinie wieczorem
IX koncert symfoniczny

za łaskawym udziałem wiolonczelisty p.
Stanisława Thalgrün

z Warszawy.
Program.

Uwertura do Rajmonda. . Thomas
Stilles Glück,....................I, Vogt.
Capricio nad szwedzkiemi 

pieśuiąmi narodowemi . Romberg.
’z towarzyszeniem orkiestry) 

wertura do Romeo i Julie
(nowa)..............................Schlottmann.

Polskie pieśni narodowe. . Remberg. 
Sinfonía z B-dur No. 2 . . Haydn.
Pięć biletów za 15 sgr. na wszystkie kon­
cert* symfoniczne dostać można w han­
dlu nadwornym pp. Kd. Dot« i ©. 
7494). ’ Boek.

Cena przy kasie 5 sjer.__
Sala w ogrodzie ludowym.

Dziś w poniedziałek dnia 9 i jutro we wto­
rek dnia 1!) grndr-ia.

Wielkie przedstawienie
towarz) stwa arti stycznego

1 Braci Matula
Cena wnijścia od osoby 2’/, sgr. Num®’ 

rowane miejsce 5 sgr.
Początek o 5 godzinie.

____________________________________17512], Emil Tauber^
Hildebranda teatr letni

L. Broekmanna Cirque Quadrumane.
DzíA «e wtorek 10 grudnia wielkie przedstawienie ols"' 

dżinie wierzorem. Otworzenie kosy o 6 godzinie. C»dzien«d* 
przedstaw lenie o 7 godzinie. W niedzielę 16 grudnia dw® 
przedstiiWlenia. Diletów dostać isi żua w teatrze i u portyer® 
w Hotel de Home. [7498]. ¡Je BrOeklUaUIl.

Plasterki na odc.;ski
z Halli

chlubnie znane i aprobowane. Sztuka
1 sgr., tuzin ¡0 sgr. pt.leca

Ż. Zadek i Sn.,
[7223], Nowa ul. 5.

W ody mineralne x Ems
Skład identycznego wsdlo rozbioru tajn. 

radź y dwora profesora dr Fri-seninsa 
Wi«-sb den ze zdrojem Kräh uch en 
zdrojowiska Augusta- Felsenquelle 
u aptekarza Elsnera w Poznaniu, 
na miasto i W. Ks. Poznańskie. 
Administracya zdrojowiska Felsen- 

quelle w Ems. [6t4;k]

¡Kaszel żołądkowy|
którego naturę i istotę objaśniliśmy w 
dawniejszym artykule, jest ze wszyst­
kich rodzajów kaszlu, jeżeli się tak 
wyrazić w ino, naj lęcej zajmąjąoy 
a w każdym czasie najoryginalniejszy.

Poznać go przedewszystkióm po tern, 
że z rana przy obudzeniu się w sku- 

g tek szczególniejszego świerzbienia, naj­
gwałtowniej się objawia i często wy­
wołuje przy tóm skłonność do wymio­
tów bez »ywołania jednak — x wyjąt 
kiem rzadkich przypadków! - istotnych 
vimiotów, które jednak, je’eli nastą­
pią, nader są skuteczne. We dnie ob­
jawia się kzszel żołądkowy tylko 
peryodyosnle, albo jako zwyczajny ka- 
szelalbo w równy co »rana sposób.Przy- 
tóm nie są bez W| ływu stan powie­
trz i szczególne okoliczności, miano­
wicie zaś zaziębienie nóg.

Dotąd nie u I»lo się jeszcze sztuce 
lekarskiej wyleczyć radykalnie tego ka 
szlu żołądkowego; a w ogóle zachodzi 
pytanie, czy sic to uda kiedykolwiek. 
Zajmują ą zdaje : am się być obserwa- 
cva sk« tku, jaki wywiera na kaszel 
żołądkowy

Daubitza
gahrcía pierś?
która już tak chlubnie okazała skute­
czność swoją w innych rodzajach kaszlu.

Zależy »na przedewszystkióin na tóm, 
że kaszel traci zn-.ni siłę kurczową, 
siłę do wt miotów pobudzającą, gdyż 
nieprzyjemne, nawet dręczące świerz­
bie ie lyśtĄje, t.»k że kaszel uwolniony 
bywa 0(1 wszystkiego, co dręczy i nie­
pokoi i że pozostałe tylko lżejszy kaszel 
wraz z skutecznóm wyrzucaniem flegmy.

*, Dostać można w składach K. ®'. 
Dauhilza gorzkiej wódki żo- 
łądkotsćj. [7476]

(J
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